
Wysoka frekwencja wyborcza

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka udaje się 2 ro­
dziną do lokalu wyborczego.

w całym kraju
W Krakowie

głosowało
93 proc

echo
uprawnionych
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Japońscy
sejsmolodzy

będą przewidywać
trzęsienia
Ziemi

TOKIO

Japońscy sejsmolodzy podali,
że w ciągu najbliższych 10 lat
osiągnięta zostanie możliwość

przewidywania trzęsień Ziemi
w oparciu o pomiary ruchów
skorupy^^pmskiej.

Obecnie, w krajach położo­
nych nad brzegami Pacyfiku,
m. im. w Japonii, Nowej Ze­
landii, na Filipinach, Taiwa-
nie, Kamczatce, Alasce, na za­
chodnim wybrzeżu Stanów
Zjednoczonych, w Meksyku,
Peru i Chile trzęsienia ziemi
następują niespodziewanie, bez
żadnego ostrzeżenia.

Z wyjątkiem wyspy Hokkaddo,
prawie cała Japonia nawiedzana

jest przez trzęsienia ziemi. W

okręgu Tokio w każdym miesią­
cu rejestruje się kilka silniejszych
wstrząsów podziemnych, a dokła­
da,y sejsmograf uniwersytetu to­
kijskiego notuje w każdym mie­
siącu okcło tysiąca lekkich

wstrząsów.
’

Problemem przewidywania
trzęsień ziemi zajmuje się
grupa 20 ■wyb’tnych japoń­
skich sejsmologów.

Strajk
35 tysięcy
adwokatów
włoskich

RZYM
Od soboty strajkuje we

Włoszech około 35 tysięcy
adwokatów, którzy protestują
y ten sposób przeciwko pro­
jektowanemu wprowadzeniu
zwiększonego podatku docho­
dowego od honorariów.

Strajk adwokatów, który
tha trwać przez cały tydzień,
sparaliżował w praktyce dzia­
łalność większości sądów.

Na liczne pytania dotyczące problemów astronautyki ody
Powiadał naszym Czytelnikom docent dr K. Kordylewski.

Fot. J. Lewicki

uniewinniony
po 12 latach

oczekiwania
na egzekucję

NOWY JORK

Gubernator Kalifornii,
Edmund Brown ułaska­

wił Erwina Walkera, który
przez 12 lat oczekiwał na wy­
konanie wyroku śmierci.

Walker skazany został
1949 roku na karę śmierci
zamordowanie policjanta
Los Angeles. W dniu wykona­
nia wyroku, Walker dostał po­
mieszania zmysłów. Wyrok
cdroczcino bezterminowo.

Przez 12 lat Walker przeby­
wał w zakładach dla umysło­
wo, choryph, po czym Sąd uz­
nał go za wyleczonego.

Warto przypomnieć, że gu­
bernator Brown, w ubiegłym
roku - nie skółżysfał z,prawa
łbsKi dla Caryla Chessmana. -•

CAF — fot, Langda

Pierwsza, du&a fala wyborców przesunęła się przez kra­
kowskie Ickale wyborcze już wczesnym rankiem. Przed
Obwodową Komisją Wyborczą mieszczącą się to szkole przy
ul. Michałowskiego wyborcy ustawili się. w kolejce.
Punktualnie o godz. 6-tej pierwsze głcsy oddali pań­
stwo Marian i Anna Nowakowie. P. Nowak jest przewod­
niczącym Komitetu Blokowego nr 16 w dzielnicy Zwierzy-*
nieć. „Cieszę się, że mi się udało, — mówi — bo cnciałem
przyjść pierwszy, dać przykład, mieszkańcem bloku. Zainte-

1 Przypuszczani, ifiwcza-,
sie nowej kadencji w dęięlnicy korzystne zmiany”.

FOTO-MIGAWKl WYBORCZE — NA STRONIE 3

UMMWflCCBsattoceanmetwoase
— Jak lądowa' Gagarin
— Czy nieważkość przeszkadza w jedzeniu
— O wczasach na Księżycu

takie^ pytania padły na nadzwyczajnej
Konferencji Prasowej Czytelników «Echa»

Pierwszy lot kosmiczny czło­
wieka spowodował tak
gwałtowny wzrost zainte­

resowań problemami „poza­
ziemskimi”, że im właśnie po­
święcona została nasza pierw­
sza nadzwyczajna Konferencja
Prasowa Czytelników, która
odbyła się w Klubie ,,Pod
Gruszką” w sobotę 15 bm.

Na pytania, jakie padały z

sali, odpowiadał znany astro­
nom krakowski — docent dr
Kazimierz Kordylewski. Za
jego zupełnie bezinteresowne
przygotowanie Konferencji i
poświęcenie czasu na wyja­
śnienie wielu spraw naszym
Czytelnikom serdecznie — w

imieniu tych ostatnich —

dziękujemy!
W dyskusji poruszono naj­

rozmaitsze tematy. Najoąr-
dziej interesowały wszystkich
zczegóły powrotu kosmonau­

ty na Ziemię i jego wrażenia
w czasie lotu. Pytano również
o paliwa rakietowe, współza­
wodnictwo między ZSRR ■a

USA i wiele innych rzeczy z

problemami antymaterii włą­
cznie. W niektórych sprawach
zabierał głos przybyły na na­
szą Konferencję mgr inż. Ja­
cek Walczewski — konstru­
ktor rakiet doświadczalnych
wypróbowywanych na Pusty­
ni Błędowskiej.

-- e--

Skazaniec

w
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w

Wczorajsze wybory do Sej­
mu PRL i rad narodowych

charakteryzowały się wysoką
frekwencją wyborczą. W na­
stroju powagi i w poczuciu
odpowiedzialności wyborcy
oddali swoje głosy na kandy­
datów Frontu Jedności Naro­
du. Według wstępnych danych
o frekwencji wyborczej, jakie
otrzymaliśmy dziś rano, w

Warszawie głosowało 95 proc.,
w Lodzi — 95 proc., w KRA­
KOWIE — 93 proc., w Po­
znaniu — 95,6 proc, i we Wro­
cławiu — 94,8 proc, uprawnio­
nych do głosowania.

A oto dalsze dane, dotyczą­
ce frekwencji wyborczej w

poszczególnych wojewódz­
twach. W woj. białostockim
głosowało — 96,6 proc., byd­
goskim — 96,4 proc., gdań­
skim — 96,2 proc., katowickim
— 96,6 proc., kieleckim
proc., koszalińskim -

proc, i krakowskim
proc, uprawnionych do głoso­
wania. W pozostałych woje­
wództwach ‘

frekwencja byl3
również wysoka. W wojewódz­
twie lubelskim ’ oddało swoi?
głosy — 96,5 proc., w łódzkim
— 9J,6 proc., olsztyńskim —

96,3 proc, opolskim — y 96,6
proc., poznańskim — 95,7 proc
rzeszowskim — 96,3 proc,
szczecińskim — 96.8 proc.,
warszawskim — 92,5 proc,
wrocławskim — 97,2 proc, i
zielonogórskim — 96,5 proc,
uprawnionych do głosowania.
Olbrzymia część wyborców
głosowała już w godzinach po­
rannych. Wobec złożenia gło­
sów przez wszystkich wybor­
ców, w wielu obwodach na te­
renie 'całego kraju komisje za­
kończyły prace przed oznaczo­
nym terminem.

Punktualnie o godz. 6 rano

otwarte zostały 16 bm. lo­
kale blisko 18 tys. obwodo­
wych komisji wyborczych na

terenie kraju. O tej samej po­
rze wg czasu miejscowego
przystąpiły do glosowania za­
łogi polskich statków płyną­
cych obecnie pod różnymi sze­
rokościami geograficznymi i
pracownicy przedstawicielstw
PRL na całym świecie. Rozpo­
czął się akt polityczny naj­
większej wagi — wybory do
Sejmu i. rad narodowych
wszystkich szczebli.

Choć wyniki wyborów nie
są jeszcze znane, już sam fakt,

.że według wstępnych, przybli­
żonych danych 95 procent
uprawnionych do głosowania
w poszczególnych wojewódz­
twach, spełniło swój obywatel­
ski obowiązek, dowodzi iż pro­
gram FJN znalazł powszechne
poparcie narodu.

Warszawa — obwód wybor­
czy nr 419, na Saskiej-Kępie.
Tu głosował wczoraj I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka.

Kilka minut po godzinie 9
Władysław Gomułka wraz z

najbliższą rodziną — żoną,
synem oraz wnuczką przycho­
dzi do lokalu wyborczego, któ­
ry jest położony niedaleko od

(Dokończenie na str. 2)

utro Kraków będzie
w polu obniżonego
ciśnienia. Zachmu­
rzenie zmienne z mo­
żliwością przelot­
nych . opadów desz­
czu. Rano zamglenia.
Wiatr zachodni i pół­
nocno-zachodni 3—7

m/sek. Temperatura 15—20
st. C. .

———------- ———----- — —

Kraków, poniedziałek 17 kwietnia 1961

Na moment jzrrtd
startem z kosmo­
dromu. Pierwszy
kosmonauta J.

Gagarin Wsiada
do windy, która

go zawiezie do

kabiny kosmicz-
— nej.

CAF — telefoto

Przed

startem

statku

■

Publikujemy o-

becnie zdjęcia ze

startu statku ko­
smicznego „Wo­
stok”. Oto ostat­
nie przygotowa­
nia przed lotem

J. Gagarina.

kosmicznego
Wostok"

CAF — teiefoto

Nikt nie chciał kupić
za 120 franków

obrazu Modigkaniego

milionowej wartości
R) waj Francuzi postanowili I karteczką z ceną 120 franków,
•--'sprawdzić, czym w ocenię j Obraz ten oceniony został na-

eksponatów kierują się lu- I prawdę na 5 milionów!
dzie, . zwiedzający wystawy

’

sztuki. Poszli nawet o zakład.
Inicjator zakładu, delegat do
spraw turystyki w Villefran-
che-sur-Mer, P. A. Lorent za­
brał się do roboty. W galerii
niezależnych w Villefranche
polecił umieścić świetny obraz
wielkiego malarza ekspresjo­
nisty, Amadeo Modiglianiego,
przedstawiający krajobraz w

Cagnes-sur-Mer i opatrzony

I co się okazało? Wystawa
trwała od 25 marca do 7
kwietnia. Obraz Modiglianie-
go obejrzały tłumy zwiedza­
jących; nikt jednak nie chciał
go kupić. Podobno nawe't han­
dlarz obrazów.

Pod koniec piętnastego dnia
P. A. Lorent odetchnął z ulgą.
Nikt nie chciał Modiglianiego
za 120 franków.
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Po zbombardowaniu miast kubańskich

Skarga Kuby
przeciwko

St. Zjednoczonym
Dyskusja w Komisji Politycznej HZ

NOWY JORK

IZ emisja Polityczna Zgroma-
•

' dzenia Ogólnego NZ na

rnccy jednomyślnej uchwały
Zgromadzenia obradowała w

nocy z soboty na niedzielę nad
skargą Kuby przeciwko Sta­
nom Zjednoczonym w związ­
ku z barbarzyńskim bombar­
dowaniem miast kubańskich
przez samoloty pochodzenia
amerykańskiego.

Szef delegacji kubańskiej,
minister spraw zagranicznych
Raul Roa oświadczył, że 15
hm. miasta kubańskie zostały
w sposób barbarzyński zbom­
bardowane przez samoloty »-

PREZYDIUM .MRK w Siera­
dzu otrzymało od '

wybitnego
uczonego radzieckiego, Siera­
dzanina, prof. inż. Ary Stern-

felda, specjalisty w dziedzinie

astronautyki, cenny dar w po­
staci kompletu prac nauko­
wych w różnych językach o

tematyce astronautycznej i

czasopism z artykułami prof.
Sternfelda.

KAŻDY TURYSTA będzie
mógł już wkrótce zaopatrzyć
się w całodzienne racje tury­
styczne, których koszt nie

przekroczy 35 zł. Złoży się na

to śniadanie, obiad i kolacja,
przy czym każdy z posiłków
będzie do wyboru Składać- się
z kilku zestawów potraw.
Wartość kaloryczna całodzien­
nej racji' 3.600 kalorii.

MIESZKANKI robotniczej
dzielnicy Łodzi — Widzewa o-

trzymąły nowoczesna, całkowi­
cie zautomatyzowana, samo­
obsługowa pralnię bielizny. W

drugiej części salonu urządzo­
no ekspresową chemiczną pral-

. nię odzieży. W ciągu s godzin
odbiera się czyste ubranie,
płaszcz czy sukienkę.

Słońce

zasila...

latarnią morską
TOKIO.

Od kilku tygodni w Japonii
funkcjonuje z powodze­

niem latarnia morska, której
energii świetlnej dostarcza...
słońce.

W ciągu dnia, 648 płytek
krzemowych przetwarza ener­
gię cieplną promieni słone­
cznych w energię elektryczną
ładując akumulatory. W cią­
gu nocy, latarnia wyrzuca co

7 sekund snop światła wi­
doczny z odległości około 17
kilometrów.

W najbliższych latach Japo­
nia zamierza zbudować 6 dal­
szych latami słonecznych.

merykańskie. Wśród .spokoj­
nej ludności są zabici i ran­
ni.

Odpowiedzialnością za tę pi­
racką napaść obarcza on cał­
kowicie rząd USA, ponieważ
jząd kubański rozporządza
bezspornymi informacjami, że
samoloty startowały z teryto­
rium USA i były uzbrojone
w bomby amerykańskie.

Przedstawiciel Kuby zażą­
dał, aby ONZ podjęła niezwło­
cznie kroki dla położenia kre­
su agresji Stanów Zjednoczo­
nych.

Następnie zabrał głos dele­
gat amerykański Steyenson,
który utrzymywał,- że oskar­
żenia wysunięte przez mini­
stra spraw zagranicznych Ku­
by są „bezpodstawne”.

Po krótkiej polemice mini­
stra Raula Roa ze Steyenso-
nem, przemawiał delegat
ZSRR Zorln, który wezwał
ONZ do niezwłocznego zasto­
sowania środków, mogących
pokrzyżować agresję.

Dziś — dalszy ciąg dyskusji.
*

HAWANA
16 bm. odbył się w Hawanie

uroczysty pogrzeb ofiar pirac­
kiego nalotu na Kubę w dniu

15 bm. W wyniku bombardo­
wania miast kubańskich zgi­
nęło 7 osób, a 51 odniosło rany.

ZSRR

przekazał Anglii
aide memoire

w sprawie Laosu

LONDYN.
Agencja Reutera donosi, że

w niedzielę wieczorem ra­
dziecki minister spraw zagra­
nicznych A. Gromyko wręczył
ambasadorowi W. Brytanii w

Związku Radzieckim, Robert­
sonowi, radzieckie aide me­
moire na temat Laosu.

Stanowi ono odpowiedź na

propozycje brytyjskie w spra­
wie uregulowania problemu
laotańskiego z 23 marca br.

----- •-----

Mózg ludzki

zużywa codziennie

75 litrów tlenu

BONN.
Mózg ludzki zużywa 75 li­

trów tlenu na dobę. Ogólna
ilość krwi w mózgu zmienia
się w ciągu minuty około 11
razy.

Dane te podał znany uczony
zachodnioniemiecki, dr Bcde-
chtel, na konferencji w Wie- I
sbaden.

15 Ó7n. w Domu Uczonych
w Moskwie odbyła się kon­
ferencja prasowa z pierw­
szym pilotem kosmonautą
J. A. Gagarinem. Na zdję­
ciu: prezydium spotkani?.
Obok J. A. Gagarina (z
prawej) prezes Akademii
Nauk ZSRR — prof. A. N.

Niesmiejanow.
CAF — fot. Barbara Langda

Oferta
ile

pod adresem Algerii

prezydent de Gau.lle powró-
* cił do Paryża po zakończe­
niu 5-dniowej podróży po
pięciu departamentach połu-
dniowozachcdniej Francji.

We wszystkich swych prze­
mówieniach pominął on całko-
witym milczeniem sprawę sa­
mostanowienia Algerii, oferu­
jąc jedynie Algerczykom po­
moc Francji ped warunkiem
stowarzyszenia obu krajów.

----- ©-----

Akcja powstańcza

w Angoli
przybiera na sile

Walki powstańców angolań-
skich z portugalskimi

wojskami nie ustają.
Doniesienia agencyjne pod­

kreślają, że operacje powstań­
ców przyjmują planowany i
zorganizowany charakte/;

Portugalska rafia wojskowa pea-
jęła'docyizje wysiania do Angoli
dalszych posiłków wojskowych
oraz nowych trarjspąrtów broni i

amunioji. Fosiedzeńki przewodni­
czył premier porbugal-sCri i od kil­
ku dni minister obrony, A. Sala-
zar.

W dniu dzisiejszym, sytua­
cja w Angoli dyskutowana bę­
dzie w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ.

NOWY JORK.
Wiceminister handlu zagra­

nicznego Fr. Modrzewski opu­
ścił 14 bm. Santiago de Chile

udając się do Brazylii. W sto­
licy Chile wicemin. Modrzew­
ski odbył rozmowy hamdlowe.

MOSKWA.
Komitet Centralny KPZR 1

Rada Ministrów ZSRR posta­
nowiły przyznać odznaczenia

państwowe — ordery i medale

uczonym, robotnikom, techni­
kom i inżynierom, którzy
przyczynili się do zbudowania
statku kosmicznego „Wostok”
i odbycia pierwszego w świę­
cie pomyślnego lotu kosmo­
nauty radzieckiego.

MOSKWA.
16 bm. przybył tu premier

Laosu, książę Souvanna Phou-
ma. Jak wiadomo — premier
Laosu gościł z wizytą w Pol­
scewdniach14—16bm.

JEROZOLIMA.

Dziś, 17 bm„ wznowiona zo­
stanie rozprawa przeciwko
Eichmannowi. Przypuszcza się,
iż sąd okręgowy Jerozolimy u-

stosunkuje się do zarzutów o-

brony w sprawie swej właści­
wości do sądzenia tego zbro­
dniarza.

PARYŻ.
IV Paryżu zmarł członek A-

kadeniii Francuskiej Emil
Henriot w wieku 72 lat.

NOWY JORK.

Znany pianista amerykański
jorge Bolet zapowiedział swój
przyjazd do Polski, gdzie w o-

kresle od 26 maja do 19 czerw­
ca zamierza dać 10 koncertów
w 6 miastach.

Swoje tournee koncertowe

po Polsce J. TO.zpocznie
od Kfńfkowa.

A

Kraków lubi wspomnienia... Dla­
tego to Kraków ma takie za­

dawnione sentymenty do Katlewi-
cza. Tu przecież, przed tak nie­
dawnym jeszcze na pozór czasem

Katiewicz studiował, debiutował i

dyrygował — i stąd po raz pierw­
szy „wyfrunął” po międzynarodo­
we laury, by wreszcie wyfrunąć
ma . stałe i dziś tylko od czasu do
czasu odwiedzać podwawelskich
miłośników muzyki, jako gość —

i dyrektor Filharmonii Poznań­
skiej.

W ubiegłym tygodniu zawitał

Jerzy KaEewicz do Krakowa z

programem zgoła „nietuzinko­
wym”: muzyczną tradycję i kla­
sykę reprezentowała potężna i

rozłożysta I. Symfonia Brahmsa,
zaś muzyczną nowość — „ftapso-
dia” Janą Krenza. i „Etiudy na

głos i orkiestrę” Regameya. A po­
nieważ nasze leksykony muzyczne
zaliczają Konstantego Regajneya
— polskiego Szwajcara, czy też,
jak kto woli, szwajcarskiego Po­
laka — do grona współczesnych
twórców polskich — przeto i ma­
my prawo powiedzieć, że poza
Brahmsem „wyeksponował” Kat-

Co słychać ?
0 Zaopatrzona w prowiant

na trzy miesiące, łopatę, mo­
tykę i wędki 4-csdbcwa rodzi­
na Ronalda Carpent-era z Co-
oktown w Australii, wylądo­
wała na małej wysepce w po­
bliżu południowozachodnich
wybrzeży tego .kontynentu. Na

tej małej bezludnej wysepce
czworo „Robinsonów” zamie­
rza, z dala od cywilizacji, roz­
począć nowe życie. W je­
dnej z klinik położniczych w

Seattle (USA) 38-letnia pani
McMillin i jej 2C-letnia córka,
pa-ni Brown urc-dziły w tym
samym dniu synów. Syn pani
McMillin był jej dziewiątym
z kolei dzieckiem, córka jej
zaś wydała na świat swoje
pierwsze dziecko.

Wysoka frekwencja
wyborcza

w całym kraju
(Dokończenie ze str. I)

jego mieszkania. U wejścia
witają W. Gomułkę przedsta­
wiciele Komitetu Frontu Je­
dności Narodu, młodzież z

wiązankami kwiatów. Błyska­
ją flesze, pracują kamery fil­
mowe. I sekretarz KC wchodzi
do lokalu wyborczego. Jeszcze
mała formalność: W. Gomułka
z uśmiechem wręcza członkom
komisji wyborczej swój dowód
i otrzymuje karty do głosowa­
nia z kopertą. Bezpośrednio od
stołu W. Gomułka podchodzi
do urny. Po nim głosuiją
członkowie rodziny. ■

Okręg wyborczy nr 1 w

Warszawie. Tu z wyjątkiem
Władysława Gomułki głosowa-

21 bm

pierwsza sesja
WRN w Krakowie

Wydział Organizacyjno-
Prawny Prezydium WRN w

Krakowie przygotowuje już
pierwszą sesję Rady, która
odbędzie się 21 bm. (początek
o godz. 11).

Sesja ta będzie miała szcze­
gólne znaczenie. Nowo wybrani
radni złożą na niej ślubowa­
nie. Program przewiduje też
złożenie informacji o przebie­
gu kampanii wyborczej, wy­
bór Prezydium oraz komisji
WRN, podział kredytów do­
datkowych i uchwalenie planu
pracy sesji na rok bieżący.

Od 22 do 24 bm. zostaną
zorganizowane sesje powia­
towych i miejskich rad naro­
dowych,aod24do26bm. —

gromadzkich i osiedlowych
rad narodowych. (waś)

Czarnowłosa piękność
w roli „wabika"

współdziałała z bandą rabusiów

po-

z.

w

Janusz Z. wracał do domu z

imienin kolegi. Był trochę
podpity. W pewnym momencie
spostrzegł młodą, przystojną
brunetkę, która podążała w

tym samym kierunku. Zapoz­
nali się. Wstąpili na -kieliszek
wina, późnym wieczorem
szli na' spacer nad Wisłę.

W trakcie flirtu, Janusz
otrzymał silne • uderzenie
głowę. Gdy odzyskał przytom­
ność nie miał portfela, doku­
mentów i 1.400 zł gotówką.
Złożył meldunek w milicji.

W dwa dni później do komi­
sariatu zgłesił się Mon.ryk D.
Zameldował on, że dokonano
na niego napadu, którego
„technika” była identyczna
jak w wypadku Janusza Z. W
ślad za tymi meldunkami za­
częły napływać inne. Wkrótce

ujęto brodę młodych rabu­
siów,
letni
jego
Irena Obrutowicz. Służyła ona

bandzie za „wabika” i zawie­
rała znajomości z mężczyzna­
mi, których wyprowadzała
nad Wisłę. Tam „zajmowali”
się niimi jej pomysłowi kole­
dzy.

Sąd Powiatowy w Warsza­
wie skazał B. Grabowskiego
na 7 lat więzienia, Irenę Obru­
towicz na 2, a pozostałych
członków bandy na kary od 3
do 5 lat więzienia. Ponadto
pozbawiono .ich praw publicz­
nych i honorowych na 6 lat.

na czele której stał 22-
Brondsław Grabowski i

lś-letnia przyjaciółka

li prawię wszyscy członkowie
kierownictwa partii, rządu i
stronnictw politycznych.

Lokal komisji obwodowej
nr 83 przy ul. Klonowej. Kilką
minut po godz. 8 przybywa tu
Marian Spychalski w towarzy­
stwie córki.’W chwilę później
składają głosy: Zenon Kliszko,
Ignacy Loga-Sowiński, Witold
Jarosiński, Józef Ozga-Michal-
ski.

W obwodzie wyborczym nr

81 oddali głosy: Aleksander
Zawadzki, Edward Ochab, Ro­
man Zambrowski.

W obwodzie wyborczym nr

94 pierwszy z głosujących tam
członków kierownictwa partii
i rządu wrzucił kartki do ur­
ny Stefan Jędrychowski, któ­
ry przybył wraz z rodziną. Tu
również oddał swój głos pre­
mier Józef Cyrankiewicz.

*

Ubiegłej nocy, ok. 140 tys.
członków komisji wyborczych
wszystkich szczebli zajętych
było obliczaniem wyników gło­
sowania i ustalaniem
ków Wyborów.

*

Państwowa Komisja
borcza rozpoczyna już
nad ustaleniem wyników wy­
borów do Sejmu w całym kra­
ju. Praca toczyć się będzie
nieprzerwanie aż do chwili
ostatecznego wyliczenia i zsu­
mowania danych ze wszyst­
kich okręgów oraz opracowa­
nia tekstu odpowiedniego ob­
wieszczenia.

Obwieszczenie to podane zo­
stanie do publicznej wiadomo­
ści najprawdopodobniej w

środę rano.

Wyniki wyborów w odnie­
sieniu do poszczególnych rad
narodowych ustalają obecnie
terytorialne komisje wyborcze
(wojewódzkie, powiatowe itd.).
Komisje te otrzymały już pro­
tokoły o wynikach głosowania
z obwodowych komisji wybor­
czych, na podstawie których
pracują.

Zgodnie z tradycja, Pań­
stwowa Komisja Wyborcza
wyda obwieszczenie zawiera-

I jące ogólne wyniki wyborów
do rad narodowych w całym
kraju. Komisja opracuje to
obwieszczenie natychmiast po
zakończeniu ustalania wyni­
ków -wyborów do Sejmu. Bę­
dzie ono podane do publicznej
wiadomości zapewne w czwar­
tek, 20 bm.

wyni-

Wy-
prace

żliwośeiach wokalnych,
samym rodzaju materiału głoso­
wego. Bardzo chętnie usłyszeliby­
śmy przy okazji B. Retchitzką
również i w repertuarze pieśniar-
skim np. romantycznym czy na­
wet impresjonistycznym.

2E aali koncertowej

Krenz, Regamey, Brahms
— i Basia Retchitzka

lewicz w swym repertuarze kra­
kowskim muzykę polską.

Godnym ambasadorem szwajcar­
sko-polskiego przymierza muzy­
cznego na koncertach w ub. pią­
tek i sobotę stała się Basia Ret­
chitzka — młoda śpiewaczka z

Genewy, o dość swojsko, jak wi­
dać, dla polskiego ucha brzmią­
cym nazwisku.

B. Retchitzka śpiewała, przy
wtórze orkiestry, solową partię w

„Etiudach” Regameya. Bardzo
trudną partię, wymagającą zarów­
no doskpnalej sprawności głoso-
wo-technicznej, jak i kapitalnej
muzykalności. Regamey w swych
„Etiudach” jest na wskroś nowo­
czesny i oryginalny: melodyka,
rytm, a nawet i specyficzne efek­
ty śpiewaczo-dźwiękowe, stawiają

solistę przed niełatwym egzami­
nem, w którym ani nawyki, ani

tradycje wokalne, ani tzw. logika
frazy śpiewaczej nic mu nie pod­
powiedzą i nie doradzą.

Basia Retchitzka jest na pewno
świetnym interpretatorem „Etiud”
(a zarazem, jak przypuszczam, je­
dną z bardzo nielicznych dziś w

święcie wykonawczyń, które w o-

góle mają te „Etiudy” w swoim

repertuarze...), bardzo dobrze o-

peruje dźwiękiem śpiewaczym, ja­
ko czynnikiem tworzywa i wyra­
zu artystycznego, znakomicie mo­
duluje barwę głosu. Czystość in­
tonacyjna bezbłędna. „Etiudy”
Regameya jednak bardziej dały
nam wyobrażenie o muzykal­
ności szwajcarskiej śpiewaczki
— aniżeli o jej rzeczywistych m o-

Orkiestra pod wodzą J. Katlewi-
cza — poza „Etiudami” Regameya
— wykonała, jak już wspomnia­
łem, „Rapsodię” Krenza — paste­
lowy, bardzo kolorystycznie efek­
towny, „francuski” w instrumen-

tacji utwór, oraz I. Symfonię
Brahmsa. „Rapsodia” brzmiała

trochę zbyt ciężko, brakowało
nieco w niej zamierzonej przez
kompozytora finezji. Natomiast

wspaniała „beethovenowska” I.

Symfonia Brahmsa — owa ognio­
wa próba dla orkiestr i dyrygen­
tów, wypadła pod dyrekcją J. Ka-
tlewicza bardzo korzystnie: impo­
nowała potęgą brzmienia, „soczy­
stym” dźwiękiem. Dobre przygo­
towanie orkiestry i wysoce inteli­
gentna, przemyślana koncepcja
dyrygencka zbierały tu zasłużo­
ny plon artystyczny.

JERZY PARZYŃSKI

wypadków
0 6-letni Wiktor Klobassa, zam.

ul. Księcia Józefa 54 a, spadł z

motocykla, doznając wstrząsu
mózgu i urazu głowy. 0 Jadący
na rowerze 17-letni Antoni Bu­
gaj, zam. Żywiecka 42, przewró­
cił się, doznając ogólnych potłu­
czeń. 0 6_letnia Irena Sowińska^

zam. Kołaczy 2, potrącona przez
rower doznała obrażeń głowy. 0

Jadący na motocyklu 17-letni

Henryk Gąsiorek, zam. przy ul.

Ojcowskiej, stracił równowagę i

wpadł do rowu. W wypadku do­
znał on ran głowy i wstrząsu
mózgu. 0 w rozlewni piwa przy
ul. Zbożowej 2, 26-letnia Maria
Chochołek, uchwycona przez try­
by maszyny doznała poważnych
ran szarpanych dłonń i przedra­
mienia. 0 Oparzenia wrzątkiem
twarzy doznał 2-letni Maciej Zim­
ny, zam. ul. Karmelicka 7. 0

Wczoraj wieczorem przy ul. Stra­
szewskiego tramwaj linii „2” wy-
jechał na niewłaściwie ustawioną
zwrotnicę, zderzając się z „17”.
Wóz linii ,,17” został uszkodzony.
Ofiar w ludziach nie było. Przer­
wa w komunikacji trwała kilka­
naście minut. (hs)

E. Taylor
czołową kandydatką

do „Oscara"
Gwiazdy filmowe, produ.

cenci, a wraz z nimi wszyscy
filmowcy Europy i Ameryki
oczekują z napięciem ostatć;
cznej decyzji amerykańskiej
akademii filmowej w sprawie
podziału tegorocznych nagród
„Oscara”. H

Za najbardziej „pewną"
kandydatkę do nagrody dla
najlepszej aktorki roku 1960
uważana jest Elizabeth Tay-;
lor, jako odtwórczyni głównej
roli w filmie „Telefon Butter-
field 8”.

Najgroźniejszą jej konku­
rentką jest Greer Garsori,
(rola Eleonory Roosevelt
filmie „Wśród słońca nad

Campobello”).
Faworytami do tytułu naj­

lepszego wykonawcy roli mę­
skiej są Burt Lancaster i Jaćó
Lemmon. Wśród innych kan­
dydatów znajdują się także
Spencer Trący, Trevor Ho­
ward i Laurence Olivier.

W „Lajkoniku44
2, 18, 22, 34, 42

końcówka banderoli — 153

KAROLINKA

15, 17, 23, 39, 43
liczba dodatkowa — 4®

końcówka banderoli — 46606

BLOK GIER

1,5,10,22,45
MAŁY KOZIOŁEK

1, 10, 11, 22, 23
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Radca prawny naszego
zakładu pracy, gdy się
go pytałem, nie chciał

cznlonych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlowych, rolnych,
usługowo-rzemieślniczych itp., ad­
ministrowanie tymi przedsiębior­
stwami, ich funkcjonowanie zew­
nętrzne i wewnętrzne nastręczają
codziennie, w każdej niemal go-
dziinie, nOwe fale problemów i

kwestii prawnych do rozstrzyg­
nięcia. Umowy planowe, ochrona
interesu gospodarczego, mienia

społecznego i własności zakładu,
obowiązków i uprawnień przed­
siębiorstwa, sprawy pracownicze

tt_ -

mi wyjaśnić sprawy mego ur­
lopu. Powiedział, że udziela­
nie takich informacji byłoby
wbrew interesowi przedsię­
biorstwa”— tłumaczył pewien
czytelnik radcy prawnemu
„Echa” w czasie jego dyżu­
ru. — „Więc dlatego przysze­
dłem tu, aby się poinformować
jak to jest w mojej sprawie
prawnie naprawdę...’”

Ta rozmowa — zresztą nie
pierwsza i nie jedyna w tym
rodzaju — jest bardziej może
charakterystyczna, aniżeli' by
się na pozór zdawać mogło.
U dość wielu ludzi zakorzeni­
ło się, mniej lub więcej uza­
sadnione, przekonanie, że rad­
ca prawny w przedsiębior­
stwie stoi tylko na straży in­
teresów przedsiębiorstwa, a

nie na straży bezstronnego,
obiektywnego przestrzegania
przepisów prawnych. Że re­
prezentuje on „prawo zawi­
sie”: naginanie i stosowanie
przepisów w zależności od ak­
tualnych interesów przedsię­
biorstwa, poglądów i życzeń
dyrekcji — a nie „prawo nie­
zawisłe”: prawdziwe, takie ja­
kie jest naprawdę, interpreto­
wane* zgodnie z logiką praw­
ną i intencjami ustawodawcy.

Skąd piowstają takie poglą­
dy o roli radcy prawnego w

przedsiębiorstwie, dlaczego
istnieją i rozpowszechniają
się? 'Przyczyn jest kilka —

ale przyczyną nr 1 jest brak
— jak dotychczas — ogólnego
uporządkowania spraw rad-
costw i radców w zakładach‘

pracy, instytucjach itp. jedno­
stkach gospodarki uspołecz­
nionej.

Trzeba sobie bowiem uświado-' towane głównT księg“owF W

sskstss! p.*-« obsługuj, osi, ogro- stwowej. Główny księgowy
mną iióść dziedzin życia społecz- bowiem posiada w przedsię-
nego. Wzrost liczby i zakresu biorstwie stanowisko W du-
fcialania państwowych i uspole- żym stopniu niezależne: mia-

goi
lecz
(zjednoczenie,

zwalnia nie dyrelr-
instytucja nadrzęd-

centralny

nuje
tor,
na

zarząd lub tp.) ma prawo sa­
modzielnego odwoływania się
do władz zwierzchnich w ra­
zie niezgodności z dyrektorem
w sprawach finansowo-gospo­
darczych zakładu — itp.

Rzecznik interesu f i n a n-

sowegodysponujewięc
w przedsiębiorstwie dość zna-

państwowej i uspołecznionej
tam, gdzie istnieje tego ka-#
drowa potrzeba, powinien być#*
postawiony — jako zadanie —

przed adwokaturą i zawodem
adwokackim.

Radca-adwokat, z racji wła­
śnie swego wolnego zawodu,
najwięcej ma szans na to, aby
reprezentować w przedsię­
biorstwie „prawo niezawisłe”,
nie obawiając się, że nieza-

najwcześniej w całym Krakowie zebrali sif
Powietrzno - Desa ic-

czyli o radcach prawnych
z tytułu zatrudnienia, ubezpie-! czną stosunkowo niezawisło-
czeń, wszelkie kwestie cywilne: ścią. Natomiast rzecznik
roszczenia, odszkodowania, pro­
cesy sądowe i arbitrażowe —

wszystko to wchodzi w zakres

prawa i zasięg pracy prawnika
w przedsiębiorstwie, s

in-

prawnego
formal-

posiada.
faktycznie, w praktyce

teresu
niezawisłości tej
nie ustawowo nie

w przedsiębiorstwie, strzegącego Zaś 1----- „ , .. f-------—

swej instytucji od strat gospoda^-- | różnie się ta kwestia układa,
czych, kompromitacji z powodu
niewywiązywania się z umów,
chaosu organizacyjnego i „nie-
praworządnoścl” wewnętrznej.

Dekret z 1954 r. zniósł u nas

tzw. Prokuratorię Generalną
(nie mylić z Prokuraturą Ge­
neralną, ani z prokuraturą w

ogóle...), organ zastępstwa cy­
wilnych interesów Państwa.
Zniesienie Prokuratorii prze­
rzuciło ciężar pracy, związa­
nej z prawem, funkcjonowa­
niem prawnym i odpowie­
dzialnością cywilną przedsię­
biorstw, wprost na barki rad­
ców prawnych w tych przed­
siębiorstwach. Zadanie okaza­
ło się ciężkie i trudne. Trudne
tym bardziej, że obciążono

I radców prawnych obowiązka­
mi—aniedanoimdoręki
i broni uprawnień, takich u-

I prawnień np., jakie mają dziś
| ustawowo w Polsce zagwa-

4 tys. lat

pracowała ludzkość
na ten dzień

li f związku z ostatnim, nie-

yy zwykłym sukcesem te-
' chniki radzieckiej — lo-

ern pilota Gagarina — pier-
*szego człowieka w

kosmos — warto przypo­
mnieć historię rozwoju rakie-
J’’ jej postępu technicznego;

kud uczonych, wojskowych,
jZielu_ wieków, różnych naro­
dowości, którzy w sumie
Przyczynili się przecież do
d^siejszego, niezwykłego suk­
cesu.

Rakiety były znane już
Przed 4000 lat. Początkowo
Ł'kupiały na sobie wyłącznie
“Wagę kół wojskowych i
przez długi czas uchodziły tu

niezastąpioną wprost broń
walce z nieprzyjacielem. Z

mysią o takim wyłącznie wy-
.°rzystaniu ich Chińczycy

Egipcjanie przed trzema.

jtePema tysiącami lat udo-
wnalali swoje rakiety, zwa-

„ognistymi strza-

bardzo wczesnym śred-
k°wieczu problem udoskona-

rakiet staje się przed-
ro‘°?€rn badań i doświadczeń
n 21‘cznych wówczas uczo-

W XIII w. budową ich
„jnauje się m. in. słynny Ro-
g_r Bacon. Inny uczony —

•j/SS9n al Rammah z Arabii —

5Wojej rozprawie: „Chiń-
,, strzała” rozwodzi się o

^graniczonych wprost mo-

d^nściach stosowania rakiet
wt wojennych. Znano
któ~ race zapalające,

r®. działały niezwykle sku-
;dovn‘e> zwłaszcza podczas
pt2 rwania fortyfikacji nie-
o^laciela. Lecąc, ziały o-

L.enk zapalając z miejsca
Zaiyjki, w które trafiały. Z
Uj^sków kronikarskich wie-

czy to one wlaśnie przy-
n«y się walnie do zdoby-

cia niejednej ówczesnej for­
tyfikacji.

Wiek XV udoskonala rakie­
ty na tyle, że poza zapala­
niem, zdolne już są do czynie­
nia wyrw w szturmowanych
murach obronnych. Wynalaz­
cą tego typu rakiet był Włoch
Tartaglio Fontana.

W pracach zdążających do
udoskonalenia rakiet nie bra­
kło udziału Polaków. Już w

roku 1650, jeden z naszych
wybitnych w tym czasie pio­
nierów techniki rakietowej —

pułkownik artylerii i inżynier
wojskowy — Kazimierz
mionowicz w swoim
wydanym
rozwodząc się
szczegółowo o zaletach rakiet
kreśli projekt konstrukcji
wielostopniowej rakiety pro­
chowej. Opisuje dokładnie jej
konstrukcję, technikę działa­
nia. Następnie kreśli ■bardzo
dokładne plany skonstruowa­
nia prototypu rakiety z płata­
mi nośnymi zbudowanymi w

kształcie greckiej litery delta.
Rodacy jednak zlekceważyli
tak dokładnie pionierskie o-

pracowania pułkownika Sie-
mionowicza, że do budowy,
tych istnych rewelacji rakie­
towych jego projektu nigdy
u nas nie doszło.

Wiek XVIII zaczyna się
niejako pod znakiem rakiet.
W kołach militarnych Europy
rozprawia się szeroko o „ra­
cach”, jakimi posługują się
w walce z armią angielską,
dowodzona przez samego ge­
nerała Wiliama Congreve.
Skuteczność ich działania za­
intryguje gen. Congreve do
tego stopnia, że po powrocie
do kra-ju rozpocznie intensy­
wne badania, prace technicz­
ne zmierzające do ulepszenia
prototypów angielskich rac.

(Dokończenie na str. 4)

Sie-
.. ...__ świeżo
dziele o artylerii,

niezwykle

Zakłady pracy bowiem roz­
maicie na swym terenie spra­
wy obsługi prawnej normują.
W jednych przedsiębiorstwach
załatwia sprawy te bądź eta­
towy referent prawny-urzęd-
nik, w innych radca prawny-
adwokat (na umowie o pracę
lub tylko na umowie zlecenia)
— a w jeszcze innych radca
prawny, nie będący adwoka­
tem. Z natury rzeczy referent
prawny-Urzędnik czy radca
prawny-nie adwokat, dla któ­
rego praca w przedsiębiorst­
wie jest jedynym źródłem za­
robkowania i utrzymania,
bardziej będzie narażony na

naciski i presje dyrektorskie,
na „zawisłość” prawa — ani­
żeli radca prawny-adwokat,
co oczywiście nie pozostaje
bez wpływu na „praworząd­
ność” w funkcjonowaniu
przedsiębiorstwa.

. W myśl danych statystycz­
nych z r. 1959 w gospodar­
czym sektorze państwowym
na 5 tys. radców prawnych
było ok. 2500 radców-adwoka-
tów i również około 2500 rad­
ców prawnych nie-adwoka-
tów (z czego około 200...
nie-prawnikówl). Równocze­
śnie zaś statystyka informuje
nas, iż mamy w Polsce ok
30.000 przedsiębiorstw; jak o-

bliczają specjaliści do obsługi
tych jednostek gospodarczych
potrzeba 20.000 radców praw­
nych.

Problem to więc — pod
względem kadrowym, niema­
ły. A pod względem społecz­
nym — bardzo poważny: cho­
dzi przecież o praworządność
funkcjonowania całej naszej
ekonomiki narodowej, upra­
wianej przez przedsiębiorst­
wa i instytucje gospodarki u-

społecznionej. Trudności po­
większa tu jeszcze fakt duże i
rozbieżności w kwalifikacjach:
obok radców prawnych wy­
soko wyspecjalizowanych w

zagadnieniach prawnych da­
nej gałęzi gospodarki, mamy
również wielu radców przy­
stępujących do odpowiedzial­
nej swej pracy w przedsię­
biorstwach bezpośrednio po
studiach, bez żadnego stażu
ani przygotowania fachowego.
Nie mamy przecież w Polsce
oficjalnego zawodu radcy
prawnego — takiego, jak za­
wód sędziego, notariusza, ad­
wokata czy prokuratora. Nie
ma więc toż aplikacji, szkole­
nia i praktyki zawodowej,
charakterystycznej dla fachów
prawniczych; nie ma też (poza
luźnymi formami Zrzeszenia
Prawników Polskich) korpo­
racyjnych władz zawodowych
radców prawnych. Radcy pra­
wni, nie będący adwokatami,
nie posiadają — poza ścisłym
reprezentowaniem przedsię­
biorstwa — praw ywstępowa-
nia i - zastępowani! stron w

sądach.
Od dłuższego czasu . wiele

mówi się i myśli w środowi­
skach prawniczych o konie­
czności uregulowania —- na

tle aktualnych warunków na­
szej gospodarki — zagadnień
radców i radcostw prawnych.
Projekty i postulaty, jak do­
tąd, nie doczekały się reali­
zacji, są wnikliwie i gruntow­
nie badane.

Bez względu jednak na

końcowe ukształtowanie for­
malne spraw radców wydaje
się, że problem rozwiązania
prawnej obsługi gospodarki

Z pewtioscią
wyborcy w Krakowskiej Jednostce
wej. Jako pierwszemu wyborcy wręczono tu kwiaty sze­
regowcowi Stefanowi Wiosło,

Foto

Ojca miasta mgr Zbigniewa bko-

lickiego — przewodn. Prez. RN
m. Krakowa zastajemy przed ur­
ną w szkole przy Rymku, Ktepar-
skim punktualnie' o godz. 8 .30.

„Życzę przyszłym radnym, żeby
-nie zawiedli zaufania, jakie
okazał im Kraków na. zebraniach

przedwyborczych, żeby w grani­
cach możliwości spełnili większość
postulatów zgłoszonych przez
mieszkańców, przede wszystkim
w zakresie spraw mieszkaniowych

i odbudowy

dowolenie dyrektorskie z po-a
wodu obiektywnego podawa-J
nia przepisów i opinii praw-i
nych przyniesie mu zwolnge-*
nie z pracy i utratę zarobko-i
wania. Polem pracy społecz-i
nej dla radcy-adwokata pc-£
winno być też udzielanie ko-^
leżeńskiej pomocy prawnej i
innym pracownikom, dbałość^
o kulturę i orientację prawną,^
popularyzację prawa wśród i
załogi — i wyrobienie ogólne-^
go przeświadczenia, że praw-j#
nik jest nie tylko znawcą*
przepisów prawnych, alei

przede wszystkim rzecznikiem,*
gwarantem prawa i prawo-i
rządności w przedsiębiorst-

migawki
wyborcze

Wkrótbe po otwarciu lokalu wy­
borczego pojawił się przed urną
Jan Wiórkowski, przewodn. MK

FJN, I sekretarz KM PZPR.

„Spieszę się, bo mam dziś przez
cały dzień dyżur — powiedział. —

Jestem przekonany, że i tym ra­
zem Kraków wykaże przywiąza­
nie do programu Frontu Jedności

Narodu, udowadniając je maso­
wym udziałem w wyborach”.

Mimo wczesnej pory, do miejscowej szkoły w To­
niach gdzie mieści się Komisja Wyborcza przybyło
już wielu

gospodyni
wać będą
Prawnuki

mieszkańców. Glosuje właśnie 82-!etnia

Katarzyna Nalepowa. Wraz z nią gloro-
za chwilę jej trzy dorosłe wnuczki,
muszą poczekać do następnych wypo­

rów.

Starego Miasta.

Fotografował Józef Lewicki

zdjęcia opatrzył tekstem Jacek Adoll

W pięknej szkole na Osiedlu Ry-
dla głosowały dwie znane aktorki
krakowskie — M . Kościąłkowtska i
A. Kuźniakówna. Jako mieszkanki
osiedila przyłączamy się, do 500 po­

stulatów wyborczych krakowian i

dedajemy dalsze trzy: otynkowa­
nie osiedla, lepsze zaopatrzenie
sklepów. • zorganizowanie placów
zabaw, dla dzieci. Ufamy, że ci ,

których teraz wybieramy zreb ą

wszystko dla dobra osiedla, mia­
sta i kraju.

s
W Komisji Wyborczej przy ni. P •

jarskiej zjawiamy się w momen­
cie, kiedy drużynowa zuch w,
Violetta Łukaczyńska, wskazuje
drogę rektorowi Politechniki Kra­
kowskiej, prof. dr inż. B. Kopy-
cińskiemu „Glosuję nie tylko. Da

posłów i radnych — mówi rektor

Kopyciński — lecz i na cały pro­
gram Frontu Jedności Narodu.

Zdaję sobie sprawę, że w toku

akcji przedwyborczej wysunęliś­
my już najlepszych kandydatów
i dzień dzisiejszy traktuję jakq
uroczyste zakończenie tej wielkiej

akcji”.
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Mla wyspa na Jeziorze Aralskim zamieniona została niedawno

w rezerwat zwierząt, co-raz rzadziej występujących na terenie Azji.
Na fot.; Dzikie osiołki, które doskonale chowają się w nowym

otoczeniu. (db)

(Dokończefiie ze str. 3)

Po latach pracy dał swej ar­
mii prototyp nowoczesnych
rakiet, zwanych później po­
wszechnie „racami kongrew-
skimi”. (To właśnie przy ich

pomocy Anglicy w kilka lat
później spalili niemal doszczę­
tnie Kopenhagę. Wystrzelili
wtedy z okrętów 120 rac.)

W parę lat później wszyst­
kie już silniejsze armie Euro­
py wyposażone są w broń ra­
kietową. Armia pruska i au-

‘

striacka wydziela w tym cza­
sie specjalne korpusy rakieto­
we, z których — zwłaszcza
austriacki poszczycić się mo­
że dużymi osiągnięciami.

Carska armia rosyjska po­
siada już w tym czasie nowo­
czesną broń rakietową, róż­
niącą się nieco technicznie od
broni rakietowej Zachodu.

riHEmaaannsaraDaesnaBBBBKKnnH

— Przyznam ci się szczerze, że nie bardzo wiem.
XX’ każdym razie na pewno jakieś krople. Bardzo
dużo kropelek. Podawało mu się to w wodzie.

— Tak. To był digitalis — powiedziała Mar­
ny.- — Wiesz przecież, że dostawał digitalis.

— Zawsze zapominam tych trudnych łacińskich
nazw, kochanie, — Pani Friend spojrzała na mnie
pytająco: — Czy jeszcze coś?

— Kto dawał tego dnia lekarstwo?
— Rano chyba ja mu dawałam... Miał zażywać

te kropelki dwa razy dziennie.
— A kto dawał krople wieczorem?
Fani Friend spojrzała na Seleną.
— Czy to nie ty, kochanie?
— Nie — powiedziała Marny. — To ja. Piaynaj-

mniej... miałam mu dać.
— Jak to „miałaś dać”?

Marny była blada i zmieszana. O wiele więcej
zdawała sobie sprawę z grożącego niebezpieczeń­
stwa aniżeli pani Friend i Selena.

— Zaraz po kolacji poszłam do sypialni ojca, bo
to była pora, kiedy zażywał drugą dawkę lekar­
stwa. Ponieważ odprawił Jana, obiad przyniosła
mu jedna z pokojówek, a potem zabrała puste na­
czynia. Był w okropnym humorze. Myślałam, że
może pokojówka oblała kołdrę sosem pomidoro­
wym, czy coś w tym rodzaju. Zaproponowałam, że
dam mu lekarstwo, ale on krzyknął, żebym sobie
posz-.a i przysłała mu Gordy’cgo.

— Gordytogo?
Skinęła potakująco.
— Pośź’am więc na górę do Gordy’ego, ktćry

był mocno pod gazem. Dałam mu się napić moc-

rej czarnej kawy, postarałam się nadać mu jako
tako przyzwoity wygląd i kazałam zejść na dół
do ojca.

— Czy ojciec nic nie wspominał, czemu chcfał
widzieć Gordy’ego?

81)

P1TRICK QWEI*ITirał

wrogowieTŁUMACZYŁA IZABELA KULCZYCKA

■— Nie. Ale ile razy był w takim okropnym hu­
morze, zawsze chciał widzieć Gordy’ego. Miał na­
dzieję, że go złapie na gorącym uczynku picia i
będzie miał sposobność wygłosić mowę o szata­
nie.. Zresztą nigdy nie zastanawiałam się nad tym,
dlaczego chciał wtedy widzieć Gordy’ego.

■— I po wizycie u ojca Gordy spotkał cię w hal­
lu. Powiedział ci wtedy, że ma tego wszystkiego
już wyżej uszu i wyjeżdża do Los Angeles... tak?

— Mniej więcej coś w tym rodzaju...
— A nie zapytałaś go, co zaszło między nim a

ojcem?
— Nie. Spytałam tylko czy ojciec jest w swoim

zwykłym humorze? Na co Gordy odpowiedział ste­
kiem nieparlamentarnych słów i poszedł do ga­
rażu.

— A ty?
— Ja? Wróciłam do ojca, żeby mu dać lekar­

stwo.
— T dałaś?
— Nie. W pokoju była Selena.
— Czy to prawda? — zwróciłem się do Seleny.
— Tak, koteczku. Byłam w sypialni ojca. gdv

weszła Marny.
"

— I dałaś ojcu lekarstwo?

Selena wyciągnęła rękę po papierosa i zapaliła.
— Nie, nie dałam. Spytałam tylko, czy chce za­

4 tys. lat

pracowała ludzkość
na ten dzień

Autorem licznych tu innowa­
cji, a także kierownikiem prac
zdążających do udoskonalenia
techniki rakietowej był Kon­
stanty Konstantinow.

Nie brakło też broni rakie­
towej w armii Królestwa
Kongresowego. W latach dwu­
dziestych XVIII w. propaga­
torem rakiet, a zwłaszcza
słynnych „rac konwektor-
skich” jest generał Józef Bem,
który sformował pierwszy w

historii naszej wojskowości

oddział rakietników. W roku
1820 Bem wydał nieżwykle
cenioną w kołach wojskowych
zagranicy rozprawę „Uwagi •

rakietach zapalających” po­
święconą, tak cenionym przez
niego „racom konwektor-
skim”.

Pionierzy techniki rakieto­
wej od bardzo dawnych cza­
sów mozolili się nad przysto­
sowaniem rakiet do lotów.
Już w roku 1500 chiński man­
daryn Wan Hu przy pomocy

żyć 'lekarstwo na co mi odpowiedział, że nie, bo

już je zażywał.
Poczułem dreszcz niepokoju.
— A więc to by znaczyło, że Gordy mu je da­

wał?
— Prawdopodobnie.
Zwróciłem się znów do Marny.
— O której się to wszystko działo?
— Mniej więcej o wpół do dziewiątej. Właści­

wie zaczęło się o wpół do dziewiątej, a skońcżyło
prawie o dziewiątej.

— A wtedy, gdy obie z Seleną byłyście w jego
pokoju po wyjeździe Gordy’ego, czy ojciec Wyglą­
dał zupełnie normalnie?

— Najzupełniej. Chociaż co prawda to nie. by­
łyśmy tam dłużej jak kilka minut.

Następnie zwróciłem się do pani Friend.
— Kiedy pani stwierdziła, że pan Friend uległ

atakowi serca i kiedy wezwała pani doktora I,e-
landa?

— Zaraz., niech sobie przypomnę... Musiało to

być gdzieś kolo wpół do jedenastej. Tak, na pew­
no. Zwykłe zasypiał koło jedenastej. Zajrzałam
do niego, żeby .sprawdzić, czy czegoś nie potrzebu­
je i... znalazłam go w ataku.

— Pan Petherbridge mówił, że wasz ojciec te­
lefonował do niego i oświadczył, że chce zmienić
testament i że stało się to na kilka godzin przed
wezwaniem doktora Lelanda. Z tego by wynikała,
że telefonował w obecności Gordy’ego...

Spojrzałem na swoje ręce, a potem szybko o-

garnąłem wzrokiem trzy kobiety.
— Czy panie zdają sobie sprawę co to znaczy? —

zapytałem. — Pan Friend jest w fatalnym humo­
rze. Wzywa do siebie Gordy’ego, który jest zupeł­
nie pijany. Pan Friend wymyśla mu i wyrzuca go
z pokoju.? Następnie telefonuje do pana tfether-
bridge, oświadczając, że zamierza zmienić testa­
ment. (Ciąg dalszy nastąpi)

47 rakiet prochowych usiłuj,
wzbić się w powietrze. p[0.
nierska ta próba kończy sis
kompletnym fiaskiem. '

W trzy wieki później, w ro.

ku 1841, Anglik Charles Go.

lightly pracuje nad przysto­
sowaniem do lotu skonstruo.
wanego przez siebie pojazd:
odrzutowego poruszanego pa.
rą. I znów kompletne fiasko,
co więcej — odważny Anglik
staje się pośmiewiskiem, «.

lem rozlicznych a niewybredJ
nych dowcipów. .

XV czterdzieści lat później,
w roku 1882 Mikołaj Kibal-

cjyc, jeden z rosyjskich rewo-

lucjonistów tamtych czasów,
opracowuje projekt przysto­
sowania rakiet prochowych
do napędu statków powietrz­
nych.

XV r. 1903 rosyjski uczony
Konstanty Ciołkowski opra­
cowuje teoretycznie i kon­
strukcyjno-technicznie zasady
lotu rakietowego. Projektują
ailr ik odrzutowy, wskazują
możliwości zastosowania go
do lotów międzyplanetarnych.
Obok Ciołkowskiego praęują
w tym czasie nad przystoso­
waniem i zastosowaniem ra­
kiet do lotu inni wybitni li­
czeni całego świata, m. in,
Francuzi, Niemcy, Anglicy,
Amerykanie, a także i inni

Rosjanie.
Rok 1929 w historii rozwoju

rakiet zapisał się pierwszy­
mi, przeprowadzonymi wtedy,
próbami zastosowania napę­
du rakietowego w samolo­
tach.

XV roku 1932 w ZSRR odbył
się pierwszy lot takiego sa-

molotu-rakiety skonstruowa­
nej przez M. Tichonrawowa.

XV roku 1947 samolot rakie­
towy przekroczył szybkość
dźwięku.

XV roku 1948 rakieta wyso­
kościowa osiągnęła wysokóść
około 150 km.

XV roku 1949 dwustopniowa
rakieta dotarła do wysokośćl
405 km.

Od tej chwili każdy dzień
niemal przynosi następne, re­
welacyjne udoskonalenia te­
chniczne rakiet, uwieńczone
w końcu niezwykłym sukce­
sem — pierwszym lotem czło­
wieka w Kosmos. (Opr. K. JJ

MALARZY pokojowych oraz PARKIECIARZY ( starszy,
— przyjmie do pracy Dyrekcja Dzielnicowego CłSta p0!
Zarządu Budynków Mieszkalnych Nowa Huta,
Osiedle Słoneczne bl. 3. — Zgłaszać należy się
w Sekcji Kadr DZBM Nowa Hu>ta,

K-2846

PRZETARGI

2 ŚLUSARZY remontowców silników spalino­
wych, 2 ELEKTRYKÓXV konserwatorów, 4
PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych do prac
bctoniarskich — zatrudnią natychmiast Kra­
kowskie Zakłady Betcniarskte i Żelbetowe w

Łęgu. — XVarunki płacy wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie, do omówienia na

miejscu w Dziale Zatrudnienia i Plac KZB i Z.
K-2841

mistrza Ślusarskiego oraz 3 toka­
rzy wysoko kwalifikowanych — zatrudni na­
tychmiast Zakład Wytwórczy Maszyn i Urzą­
dzeń Przemyślu Spożywczego w Krakowie, ul.
Miedziana 17 (Dąbie). — Zatrudnione mogą
być osoby posiadające zameldowanie na po­
byt stały lub okresowy w m. Krakowie.

K-2838

2 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW (mężczyzn) w

Krakowie i 1 KIEROW’NIKA SKLEPU w

Chrzanowie, wymagana praktyka na stanowi­
sku kierownika sklepu możliwie w branży
owocowo-warzywnej, 2 SPRZEDAWCÓ\V
sklepów owocowo-warzywnych w Krakowie 1
2 SPRZEDAWCÓW sklepów w Chrzanowie —

wymagane ukończenie średniej szkoły zawo­
dowej, możliwie z praktyką oraz 2 ROBOTNI­
KÓW MAGAZYNOWYCH (stałych) w Chrza­
nowie — zatrudni Spółdzielnia Ogrodnicza
„Ziemi Krakowskiej” w Krakowie - Podgórzri,
ul. Na Zjeździć nr 8. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K-2836

Wojewódzka Zbiornica
Przemysłowych Surowców Wtórnych

w Krakowie, ul. Grodzka 40,
OGŁASZA PRZETARG

NIEO GRANICZONY
na wykonanie następujących robót budowle. De­
montażowych w podległych jej jednostkach
organizacyjnych:
1. w Krakowie przy ul. Barakowej 10,

a) budowa napowietrznej stacji trafo o mo­
cy 100 kVA,

b) wykonanie instalacji s’ły 1 światła w bu­
dynku drewnianym o kubaturze 2.C00 m1,

c) przeniesienie i przebudowa baraku o ku­
baturze 534 m’,

______

Różne

SIATKĘ ogrodzęnio/.)(.
dostarcza Wytwórnia./
czyńskiegó. lnforniac«>
Kraków, Zamenhofa
1 - tel. 225-33.

2. w Bieżanowie, pow. Kraków,
a) budowa magazynu o kubaturze 170 m’,
b) budowa dróg dojazdowych 1484 m', •

c) ogrodzenia o powierzchni 190 m*,
d) ustępu,

3. w Zakopanem,
budowa magazynu o kubaturze 110 m’,

4. w Wadowicach — Zaskawie, ul. Wałowa,
a) zadaszenia o kubaturze 278 m:1,
b) robót instalacyjnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywat­
ne. — Dokumentacja techniczna udostępniona
jest do wglądu w komórce organizacyjnej d/s
inwestycji w Zarządzie Wojewódzkiej Zbior­
nicy Przemysłowych Surowców Wtórnych w

Krakowie, ul. Grodzka 40, I piętro, w godzi­
nach urzędowych od 9 do 13.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w sekretariacie Zarządu WZPSW w

Krakowie, ul. Grodzka 40, I piętro, do dnia
27 kwietnia 1961 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2

maja 1961 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K-2784

Praca

PRZYJMĘ panienkę po
kursie fryzjerskim. Kra­
ków, Krakowska 42.

g-28535

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MONTERÓW c. o., wod.-kan. i gazowych oraz

KOPACZY zatrudni Przedsiębiorstwo „Insta­
lacje Przemysłowe” Budowy Nowej Huty
Kcmbinat — barak 36 — (dojazd tramwajem
nr 5). K-2827

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy z te­
renu Krakowa oraz powiatów: krakowskie­
go, myślenickiego, bocheńskiego, wadowic­
kiego, brzeskiego, proszowickiego, miechow­
skiego i olkuskiego — zatrudni natychmiast
Zakład Geofizyki Przemysłu Naftowego —

Kraków,' ul. Lubicz nr 25. — Praca w te­
renie. —. Zgłoszenia przyjmuje Dział Organi­
zacji, Zatrudnienia i Płac, pokój nr 246, w go­
dzinach od 7 do 15. K-2727

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą. Zgłoszenia do godz.
9iod19—Kraków,Dłu­
ga 50, m. C (II p.). ^-28597

POMOC inteligentną, do­
chodzącą, przyjmę. Nowa
Huta, C-32, bl. 5,85.

g-35443

PRZYJMĘ kwalifikowana
szwaczkę do szycia koszul
męskich. — Oferty 28641
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

DOCHODZĄCĄ lub na

stałe poszukuję. Nowa
Huta A-Z — Kotłownia
m. 9. g-35445

POTRZEBNA pomoc do 3-
letniego dziecka. Kraków,
Grabowskiego 13, m. 8.

g-28658

FRYZJERKĘ, po kursie,
do działu męskiego —

przyjmę zaraz. Skawina,
ul. Żwirki i Wigury 21 —

Zakład Fryzjerski.
g-28623

Matrymonialne

DWIE blondynki, wy­
kształcenie średnie — je­
dnalat39,druga28—z
braku znajomości, pozna­
ją odpowiednich Panów,
w celrch matrymonial­
nych. Fotografie pożąda­
ne — zwrot i dyskrecja
—. zapewnione. — Oferty
28.656 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANNA trzydziestopięcio­
letnia, przystojna, sza­
tynka, wykształcona, pra­
cująca, posiadająca mie­
szkanie — pozna Pana o

podobnych walorach, bez
nałogów, do lat 45. Cel
matrymonialny. Rozwie-
dzeni — wykluczeni. —

Oferty 28674 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

—, samotny ren-

pozna inteligentną
Panią po 5Ó-ce. Cel ma­
trymonialny. Oferty 28470
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PANNA, lat 32 — pozna
ku 1turalnego. wysokiego
Pana, do lat 40. Cel ma-

trymonialnv. oferty 28660
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

rOZNAM kuHu-ralną roz-

wMkę. Cel mptrymonia’-
ny. Oferty 36442 „Klub
Prasy” Nowa Huta. Plac
Centralny.

Nauka

TELEGRAM! Zajęcia na

kursie szycia pod kierow­
nictwem prof. Sztajnert
rozpoczynają się w środę
19 kwietnia o godz. 17 w

Szkole Odzieżowej, Kra­
ków, Dietla 45. Wpisy
przyjmuje: Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej Kraków, Loretań­
ska 16. K-28l2

Sprzedaż

WAPNO — najwyższy ga­
tunek, dostarcza samo-

j chodami — „Wapiennik”
i Kraków, Pijarska 5, m. 8.

g-27963

l DESZCZOWE płaszcze —

tna poczekaniu — napra­
wia Pracownia Specjali­
styczna Kraków. Rynek
Główny 45. ‘

g-28316

WAZONY drewniane na

palmy i różne krzewy —

wyrabia pracownia bed­
narska, Kraków, Krakow­
ska 46. g-23529

WAPNO palone pierwszy
gatunek — dostarcza sa­
mochodem „Wapiennik”
— Kraków, Podwale 3.

g-28213

MAGNETOFON — „Szma­
ragd”. najnowszy, sprze­
dam. Kraków, Prądnicka
68/5 (wieczorem). g-28583

HEBLARKĘ oraz szlifier­
kę taśmową do drzewa —

sprzedam tanio. Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 36 34
(parter). g-28541

JADAINIĘ ładna, sprze­
dam tanio. — Kraków,
Urzędnicza 44/5. g-28551

WÓZEK sportowy, czeski
— sprzedam. Kraków, ul.
Tkacka 3, m. 8, godz. 19—
21. g-28552

.JAWA** 250 cm’, po 50C0
km — do sprzedania. Kra­
ków, ul. Gazowa 11/6 —

oglądać miedzy godz. 16—
18. g-28579

KOŁDRY, beciki niemow­
lęce, materace, otomany,
fotele, story — wykonuje
Pracownia — Kraków,
Floriańska 26. 25889-g

BAGAŻÓWKĘ „Tempo”,
trójkołową — sprzedam
pilnie. Kraków, Bytom­
ska 4/4. g-28600
WAPNO palone w bry­
łach, gwarantowane, nai-
wyższy gatunek, wysoka,
wydajność, kamień budo­
wlany, wapno hydratyzo­
wane. workowane — do­
starczamy wagonami, sa­
mochodami — „Wapien­
nik” Nawojowa Góra —

poczta Krzeszowice albo
Kraków, Szpitalna 38. m.

10. tel. 216-06. g-28517

MOTOCYKL „Victoria”
350, z częściami zapaso­
wymi i garażem przenoś­
nym — sprzedam. Wiado­
mość: Kraków, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 40 m. 9.

SZAFY, stół rozkładany
— sprzedam. Kraków,
Krowoderska 68/6. g-285S2

OKAZJA! Sprzedam sa­
mochód osobowy, małoli­
trażowy, marki „Ford
Tau.nus”, w dobrym sta-

nię. Kraków, tel. 538-99.

ROWERY importowane —

magiel ręczny — sprze­
dani okazyjnie. Kraków,
tel. 232-78. g-28645

SYPIALNIĘ, orzech kau­
kaski — spnzedam, z po­
wodu wyjazdu za granicę.
Kraków, ul. Olszańska 23,
m. 3a. g-28626
MOTOCYKL MZ-250 —

sprzedam. Nowa Huta,
Osiedle Spółdzielcze, Blok
14/63. g-35440

MASZYNĘ cegła rkę
sprzedam lub zamienię na

maszynę dziewiarską. —

Nowa Huta. Osiedle Sta­
lowe. bl. 4/50. g-35441

FAREĘ podkładową —

ochronną do żelaza, prze­
ciw korozji — sprzedam.
Kraków, Zakopiańska 59.

g-28634

„M-72”, z wózkiem, stan

idealny — snrzedam. —

Kraków, tel. 556-29.

38673-g

Lokale

PANIENKA pracująca —

poszukuje pilnie pokoju.
Oferty 28497 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzie­
tne poszukuje pokoju na

poł roku. Oferty 27701
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowy — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią.
Warunki do omówienia.
Oferty 28577 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POKOJU, na prowadzenie
biura prywatnego — w

dzielnicy Stare Miasto —

poszukuje inżynier. Do­
brze zapłaci. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 580-15 — od
godz. 1 —18 (oprócz nie­
dziel). g-28444

PIĘKNE, komfortowe —

czteropokojowe mieszka­
nie, III p., centrum — za­
mienię na 2 pokoje ku­
chnia, komfort i pokój
kuchnia. — Oferty 28612
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ dozorcostwo —

pokój z kuchnią — na po­
kój z kuchnią, prywatne.
Warunki bardzo dobre. —

Oferty 23554 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE zamienię pokój
z kuchnią w Nowej Hucie
— na dwa pokoje z kuch­
nią w Nowej Hucie, w

nowym budownictwie. —

Wiadomość; tel. 439-06.
35438-g

MŁODY, samotny, pilnie
poszukuje pokoju. Czynsz
płatny ź góry. Oferty 2’514
. .Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 4 pokoje z ku­
chnią, komfort, śródmie­
ście — na dwa mieszkania
oddzielne: dwa pokoje z

kuchnią, komfort i pokój
z kuchnią, komfort. Ofer­
ty 28515 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

kupię lub wynajmę po­
kój wolny od kwaterunku
— chętnie peryferie. —

Oferty 28563 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2 lub telefon
568-91.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, z oddzielnym wej­
ściem, w Podgórzu — na

pokój z kuchnią, komfor­
towe i pojedynkę, w innej
dzielnicy. — Kraków, ul.
Pstrowskiego 21 m. 13. I
piętro, w godz. ód 14—2V.

20523-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, (90 m*), półkom-
fort, ul. Mostowa — na

pokój kuchnię i pojedyn­
kę. Oferty 28524 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FOŹŃAŃ! Mieszkanie 2-

pokojow^, komfortowe —

samodzielni, w centrum

zamienię na równorzędne,
ewent. 3-pokojoWe, nie
Wyżej II piętra., w Kra­
kowie lub Nowej Hucie.
Oferty 28526 „Prasa” —

•Kraków. Wiślna X

ZAMIENIĘ garsonierę .1

pokój — na pokój .z
ćhnia. Oferty 28508 ,,P'a'
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pojedynki -

duże, słoneczne — na.‘
pokoje z kuchnia. Oferty
28547 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pókój kuchni?
— ładne, bez komfortu/*
(Rakowice), na pojedyiw
Oferty 28521 „Prasa” Kr»'

ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 - pokoj^J
mieszkanie w Nowej «'.*
cle — na pokój z kuenni
(duże) lub 2 pokoje z K .

chnią (małe), w Np^
Hucie lub w Krakowie-
Oferty 28584 „Praca”’ K-*1'

ków, Wiślna 2.
_ _

PRACUJĄCY POSW.WJ

pokoju sublokatorski^
Czynsz płatny z 8®r£rl,
Oferty 28594 „Prasa’
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

PIĘKNĄ parcele w

żan-owie — sprzedani-
Oferty 28675 „Prasa’ k1

ków, Wiślna 2.
_

*

PARCELĘ budowlana *

morgi oraz 1 morga
or-nego, k. Zabierzowa

sprzedam. Józef
Zakrzów 99.

PARCELĘ budowla^
2 morgi lub mniej52-^.
sprzedam. Mrożek,
wina, Mickiewicza

Zguby
ST.USAREK Lesje^' ,’*!«
Wielieika, ul. CrJb‘L.

16, zgubił przepustkę
czasową, wydana
Krakowską Fabrykę
bli.

GĄBEK Wiesław3. 'li

Kraków, ul. Topo‘rfj(
29/7, zgubiła
związku zawodoweggj^j

W NIEDZIELĘ dnia /'Jc

br., na tzrenie ^a'1 ,•

skiego ZOO.
teczkę z lampą
uczciwego znalazca trtr

szę o zwrot, za jłj;
dzeniem — Kraków .

dalińskiego 5/3. s'
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Najładniejsze wystawy
TT/io senny konkurs wystaw,
’’

zorganizowany przez Kra­
kowskie Zjednoczenie Przed-

-—-r-jsiębiorstw Handlo-
? SKLEP X wych — został

i rozstrzygnięty.
Przyznano nagro­
dy rzeczowe sied­
miu „uczestnikom’
konkursu, a mia-
nowice wystawom
następujących pla­

cówek handlowych: sklep z

obuwiem „Ciżemka” — ul.
Karmelicka 10, sklep sporto­
wy ul. Grodzka 2, sklep teks­
tylny w Nowej Hucie — al.
Róż, sklep komisowy ul. Flo­
riańska 3, sklep warzywniczo-
owocowy — ul. Szewska 24,
sklep tekstylny — ul. Karme­
licka 12, restauracja „Wierzy-
nek”. (I)

-e-

Ibzwój ruchu

esperanckiego
Żywo rozwija się ruch esperanc-

ki w naszym mieście i wojewódz­
twie. Przed kilku dniami zjazd
delegatów wybrał nowy zarząd o-

kręgu, który swym zasięgiem o-

bejmuje w,oj. krakowskie i rze­
szowskie. Przy oddziałach powsta-
ją nowe sekcje. Ostatnio np. przy
oddziale krakowskim zorganizo­
wano sekcję kulturalno-oświato­
wą, w skład której weszli espe-
rantyści-aktorzy, plastycy itp. Ró­
wnież sekcja architektów i budo­
wniczych wybrała
Przewodniczącym
arćh. J . Labega,
czącym mgr inż.
sekretarzem mgr
Sekcja architektów opracowuje o-

becnie słowniczek techniczny i
bierze udział w międzynarodowym
konkursie na projekt afisza pró-

4- paga ndowego.. jfizyłŁą.7r< :ęsper anto.

Plan pracy sekcji przewiduje po­
nadto nawiązanie kontaktów z

architektami Jugosławii i Bułgarii
w celu wymiany doświadczeń oraz

z esperantystami krajów Afryki w

celu wymiany korespondencji.
Największą bolączką esperanty-

stów oddziału i okręgu w Krako­
wie jest nadal brak własnego lo­
kalu. Spodziewać się jednak nale­
ży, iż dzięki poparciu władz,
sperantyści jeszcze w tym
siącu zajmą pomieszczenia
ul. św. Krzyża 1. (w)

nowy zarząd,
został mgr inż.

wiceprzewodni-
K. Błażejowska,
inż. W. Jarosz.

e-

mie-

przy

Handlowe nowinki
W maju 15 sklepów warzyw­

no-owocowych (wśród nich 3
w Nowej Hucie), będzie pro­
wadzić sprzedaż obieranych
jarzyn. *

W okresie letnim wózki z

wodą sodową będą również
zaopatrzone w... precle.*

~7 e statystyk Zakładu Ener-
getycznego Kraków-miasto

wyłania się dość nieoczekiwa­
ny fakt. Otóż istnieje pewien
rodzaj chuligańskich prze­
stępstw, które na przestrzeni
ostatnich lat wykazują zastra­
szającą wprost zwyżkę. Chu­
ligani bezkarnie rozbijają
klosze i żarówki w lampach
ulicznych, wyciągają przewo­
dy izolacyjne ze słupów, ■wy­
kradają drzwiczki, wycinają
kable itp. Sięgnijmy do da­
nych statystycznych...

Rok 1958. Zniszczonych zo­
stało 448 kloszy i żarówek w

lampach parkowych, 743 klo­
sze i żarówki w lampach u-

licznych. Koszt naprawy wy­
niósł około 67 tys. zł.

Rok 1959. Pastwą chuliga­
nów padło 1.256 kloszy i ża­
rówek w lampach parkowych
i ulicznych. Koszt naprawy ok.
68 tys. zł.

Rok 1960. Zniszczono — 1375
kloszy i żarówek w lampach,
do tego doszły jeszcze uszko­
dzenia słupów stalowych i
kradzieże kabli — razem stra­
ty na ponad 90 tys. zł.

Rok bieżący. Do 25 marca

zdołano już zniszczyć 354 klo­
sze i żarówki w lampach, 8
opraw
wych,
niach
straty
w Krakowie — do tego należy
jeszcze dodać 15 tys. zł czyli
wartość rozbitych 50 lamp
plus naprawy słupów w No­
wej Hucie.

Najczęstszymi miejscami
tych chuligańskich wyczynów
są Planty i Park Krakowski,
następnie Al. 3 Maja, ul. Rey­
monta, Retoryka, Powiśle, Ńa
Groblach, Sukiennicza, Pod­
górska, Łokietka, Litewska,
dalej osiedla Plaszów, Proko.
cim i Nowa Huta. O każdym
wypadku zniszczenia oświetle­
nia

w oświetleniach żaro-
3 oprawy w oświetle-
jarzeniowych. Ogólne

przekroczyły 30 tys. zł

ulicznego — Zakład Ener-

getyczny zawiadamia komendy
Milicji Obywatelskiej. Nieste­
ty, jak dotąd, nie widać żadnej
pcprawy, Konieczne jest zwię­
kszenie patroli milicyjnych —

zwłaszcza we wspomnianych
miejscach.

Sprawą tą powinno się rów­
nież zainteresować Kuratorium
i zarządzić przeprowadzenie
w szkołach wychowawczych
pogadanek na ten temat. Po­
dejrzewa się bowiem, że prze-

ważnie tak brzydko poczyna
sobie młodzież szkolna. W wy­
padku przychwycenia ucznia
na gorącym uczynku, kierow­
nictwo szkoły powinno być
natychmiast zawiadomione o

tym fakcie, by wyciągnąć jak
najdalej idące konsekwencje.
Natomiast osoby dorosłe nale­
ży karać wysokimi grzywnami
wraz z podaniem ich nazwisk
do publicznej wiadomości.

(paw)

20.15

dżungli" (ang.). —

15.45, 18, 20.15 „Czas
(poi.)’. WOLNOŚĆ 15.45,

„W środku nocy”

I

to tytuł bardzo interesującego
albumu, jaki przygotowuje . kra­
kowski oddział Wydawnictwa Arty-
styczno-Graficznego. Na całość
albumu składają się barwne re­
produkcje pejzaży pędzla Wlodzi»

mierzą Zakrzewskiego. Ten war­
szawski malarz — jeden z najzdol­
niejszych polskich pejzażystów —

objechał prawie wszystkie kraje,
w których przebywał Włodzimierz
Lenin i namalował miejscowości
oraz budowle związane Z osobą
Włodzimierza Iljicza. Są więc pej-

Związku Radzieckiego,
Czechosłowacji, Niemiec,
Belgii, Włoch, Anglii i

- brakuje tylko krajów

zaże ze

Austrii,
Francji,
Polski ■
skandynawskich.

Tekst po polsku, po rosyjsku i

prawdopodobnie w jednym jeszcze
z języków europejskich porusza
dwa zagadnienia: walory malarskie
albumu oraz historię życia Lenina

tak, że album ten ma wartość

monografii i dokumentacji.
Album ,,Szlakiem Lenina”

się w I kwartale przyszłego
redaktorem jego jest Jan
bowski. (bz)

ukaże
roku.
Skar-

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 18 „Stra­

szny dwór". ROZMAITOŚCI 19.15

„Jadzia wdowa”. RAPSODYCZNY
19.15 „Legenda”. „CENTUS” (Lite-
raćka) 20 „Stare pianino”. JAMA
MICHALIKOWA, Floriańska, 20

„A to ci historia”.

Pozostałe teatry — nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18,

„Księga
WANDA

przeszły”
18, 20.15

(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15

„Porucznik Jazdy” (radź.) .

MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15 15,
17.30, 19.45 „Biały szejk” (wl.).

'WARSZAWA 15.30, 18, 20.30

„Klucz” (ang.). WRZOS (Zamojsk.
50) 15.45, 18, 20.15 „Statek z dy­
namitem” (rum.) . KRAKUS, (Ai.
Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Szklana góra” (poi.) . ZUCH,
ISKIERKA — nieczynne. ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18,'
20 „Wesela orkiestra” (ang.). KLE-
PARZ (Lubelska 27) 16, 18. 20

„Proszę za mną” (fr.). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Fortunel-
la" (wl.). MINIATURKA (Franci­
szkańska 1) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Proces w Norymberdze”; 18, 20

„Płomienne serca” (radź.). CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Dwa oblicza

Nataszy” (radź.). DOM ŻOŁNIE-

RZA (Lubicz 48) 18 i 20.15 „Szczęś­
ciarz Antoni” (poi.) . KULTURA

(Rynek Gł. 27) 20.15 „Główna wy­
grana” (CSRS). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30 i 20 „Kołysan­
ka” (ZSRR). ROTUNDA (Al. 3 -gO
Maja 5) 16, 18, 20 „Królewna ze

złotą gwiazdą” (radź.). TĘCZA
(Praska 52) 17.30 i 19.30 „Premiera
odwołana” (NRD). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17 i 19 „Ginąca
preria” (USA).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Wieczór

kawalerski” (USA). MAŁA SALA

15, 17, 19.15 „Wakacje z Moni­
ką” (szw.). ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Rozstanie” (poi.) .

—

MAŁA SALA 15. 17, 19.15 „Młyn
szczęścia” (rum.). — AKTUALNO­
ŚCI (Pl. Centr.) 15 Progr. dla dzie­
ci; 16 „Na szlakach Beskidów” i

in.; 17 „Wakacje z gangsterem”
(wł.); 19 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków” (fr.) . SFINKS (Majakowskie­
go 2) 16, 18. 20 „Dama kameliowa”

(USA).
NA

KOLOROWE, BALLADY-
— nieczynne.

Telewizja
NA PONIEDZIAŁEK:

Godz. 17 .30 Kurs motorowy. 18.10
Aktualności. 18.25 „Eureka”. 18.55

„Jazz”. 19.30 Dziennik. 20 Teatr

Telewizji: „Odprawa posłów grec­
kich”. 21 Film z cyklu: „Czterech
sprawiedliwych”.

NA WTOREK:
Godz. 17.55 Progr. dla dzieci.

18.30 „Pamiętnik matki” report. 19
Dziennik. 19.30 „Klub kawalerów”
— komedia Bałuckiego. Transm.
z Teatru Klasycznego. 21 Aktual­
ności.

Wystawy — ftfuzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pl.

Wolnica (9—15, 16—20). SUKIENNI­
CE „Galeria malarstwa polsk. w.

XVIII i XIX” (10—15). SZO-

Ł.AYSKICH, Pl. Szczepański
9, „Malarstwo polskie 1 rze­
źba od w. XV—XVII” (10—15).
ARCHEOLOGICZNE, ów. Jana 22

i Senacka 3 (10—13). KRZYSZTO-

FORY, Szczepańska 2, „Fotogra­
fika B. Dorysa” (10—18), RYNEK
GŁ. 25 „Wystawa fotografiki”
(10—18).

SsśS&w wierszach

kll-
lat

po-
tri-

po-

lat od chwili,
przez hitle-

Upływa 18
gdy skazane
rowców na zagładę getto
warszawskie rozpoczęło bo­
haterskie powstanie prze­
ciw przemocy. Komitet ho­
norowy organizuje w

związku z tą rocznicą w

środę 19 bm. o godz. 19 w

Klubie TSKŻ przy ul.
Sławkowskiej 30 uroczystą
akademię dla złożenia hoł­

du pamięci poległych w

powstaniu i wszystkich bo­
haterów,
śmiercią
walce z faszyzmem.

którzy zginęli
męczeńską

Co z bananami?
poimidorąęh.JZ Bułgarii nade­
szły pomidory oskórowane,.
Albanii — sardynki. (1)

------©------

Krzysztofo-
rach przy ul.

Szczepańskiej 2
trwa wystawa
retrospektywna
fotografiki Bene­
dykta Dorysa. U-

rządzono ją z o-

ka-zji 35-lecia pra­
cy tego utalento­
wanego fotogra­
fika. Do najbar­
dziej interesują­
cych na wysta-
w.e należą zdję­
cia z Kazimierza
nad Wisłą z lat
1931—32; zwiastu­
ją one neorea-

lizm włosko-
francuski na

’ kanaście

przed jego
wstaniem i

umfalnym
chodem. Bardzo
ciekawe są także

portrety, a

wśród nich por­
trety dzieci. Ną
zdjęciu: dziew­
czynka w sukni

z szarfą.

Dyiury
CHIRURG.: Szpital Wojskowy.

INTERN.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Just., dla mężczyzn:
Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. teł. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MlLlC. tei. 411 -11 . PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

Spieki
Długa 4, Karmelicka 23, Kra­

kowska 19, Krowoderska 74,
Zwierzyniecka 7, Rakowicka 12.
Nowa Huta: Centrum „A” BI. 4.

Hatlio

Banany, które w. uspołecz­
nionym handlu zjawiły się po
raz pierwszy w Krakowie
przed świętami, były. przyczy­
ną radości, ale równocześnie i
.wielu „zawiedzionych nadziei”.
Partia tych owoców, była zbyt
skromna, by sprostać zapo­
trzebowaniu wszystkich klien­
tów. Dzisiaj musimy również
zakomunikować: drugi trans­
port bananów przyjechał już
do Gdyni i po okresie ich doj­
rzewania zostanie skierowany
do poszczególnych Wojewódz­
kich Przedsiębiorstw Hurtu
Spożyczego. Kraków również

.otrzyma swoją „porcję”, ale —

uprzedzamy — niezbyt obfitą,
I bo złożoną z 8 ton tych połud-
; niowych owoców.
I Nadejdą także cytryny, ale

również w skromnych już ilo-
| ciach.

W tych dniach WPHS otrzy­
mał konserwy z ZSRR, a mia­
nowicie wątróbkę z dorsza o-

raz rybę: pyżjan i muksum w

MIEĆ DOBRE
NIE UŻYWAJ

i

I

Te kioski winno-cukiernicze,
które znajdują się już w złym
stanie, będą sukcesywnie wy­
mieniane na nowe, „redom” z

Kalwarii. (1)

CHCESZ
ŚWIATŁO
WIECZOREM GRZEJNIKÓW
ELEKTRYCZNYCH.

Notatnik krakowski
* Prolongatę kart i biletów

tramwajowych oraz autobusowych
na rraj już od dnia dzisiejszego
prowadzą . punkty sprzedaży przy
ul. św. Wawrzyńca 13, Mikołaj­
skiej 3, Mogilskiej 11 oraz w No­
wej Hu-cie przy Pl. Centralnym.

% Uwaga!Wdniu14bm.o
godz. 17 na postoju taksówek ko­
lo Mostu Dębnickiego znaleziono

Pęk kluczy — są one do odebra­
nia w redakcji „Echa”, Wiślna 2,
II p., sekretariat.

Sf; Dziś o godz. 18 w sali PAN

Przy ul. Sławkowskiej 17 odbędzie
się dyskusja nad pierwszą częścią
III tomu Histerii Polski, wwlawa-

nej przez PAN.
* W Pol. Iow. Geologicznym

Przy ul. św. Anny 6, usłyszymy
dziś, w poniedziałek o godz. 18

odczyt mgr mgr Senkowiczowej 1

Slączki pt. „Osady pstrego pia-

Jutro, we wtorek o gedz.
w Zakładzie Zoologii UJ,
ul. św. Anny 6, na temat no­

posiedzenie
które odbędzie się w

Po-

skowca w obrzeżeniu Gór Święto­
krzyskich”.

Doc. dr A. Bajer mówić bę­
dzie
18.15

przy
wej hipotezy mitozy.

Zebranie Stów. Biblioteka­
rzy Polskich odbędzie się jutro
o godz. 18 w Bibliotece Publ. przy
ul. Franciszkańskiej 1.

Pol. Tow. Pediatryczne za­
prasza na jutrzejsze
naukowe,
Klinice Dziecięcej przy Al.
wstańców Warszawy 6. Początek
godz. 19.

Kolejny odczyt z cyklu „Ko­
lonializm a prawo międzynarodo­
we” usłyszymy jutro o godz. 19 w

Klubie Przyjaźni przy Rynku Gł.
20.

Klub „Pod Jaszczurami” za­
prasza dziś na godz. 21 .30 na wy-

We wtorek o godz, 17 przy
ul. Zarzecze 135, odbędzie się
uroczyste wręczenie Szkole
Podstawowej nr 50 proporca
przechodniego oraz I nagrody
zdobytej w konkursie PKO
„Szlakiem sztafety oszczęd­
nych”. *

W Krakowie odbyło się o-

statnio seminarium poświęco­
ne badaniom nad pochodze­
niem i rozwojem kultury lu­
dowej Karpat', prowadzonym
przez Polską Akademię Nauk.
W seminarium uczestniczyły
m. in.: Instytut Historii Kultu­
ry Materialnej PAN, Instytut
Sztuki PAN, Muzeum Tatrzań­
skie w Zakopanem i Rabce.

*

150 drzewek posadziła i opa-
likowała młodzież szkolna,
nauczyciele oraz aktyw spo­
łeczny wsi Przewóz w pow.
krakowskim. Stanowi to za­
czątek parku miejskiego.

stęp kabaretu-variete „Remiza”.
Walne zebranie sekcji leka­

rzy krak. oddz. Związku Esperan-
tystów odbędzie się 18 kwietnia o

godz. 19 w sali Kliniki AM przy
ul. Kopernika 23.

*1* „Izotopy promieniotwórcze
w przemyśle” to tytuł odczytu
mgr, Górskiego, który usłyszymy
jutro o godz. 18 w Domu Techni­
ka przy ul. Straszewskiego 28.

* Red. dr St. Peters wygłosi
jutro o godz. 18 w Domu Kultury
KZS przy ul. Zakopiańskiej 62 —

odczyt pt. „Uczymy się języków
obcych bez nauczyciela”.

We wtorek o godz. 18 na

Zamku Wawelskim. odbędzie się
zebranie naukowe Stów. Miłośni­
ków Dawnej Broni i Barwy, po­
święcone omówieniu now-o urzą­
dzonej zbrojowni wawelskiej.

Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży przy ul. Grunwaldzkiej 5.

zaprasza uczniów klas IV—VII ju­
tro o godz. 17 .1S na pogadankę pt.
„Pobyt Lenina w Polsce”.

Wystawa prac uczniów
Liceum Plastycznego z Wiśnicza

W sali wystawowej ZPAP
przy ul. Łobzowskiej 3, czyn­
na jest obecnie bardzo cieka­
wa 'wystawa prac uczniów
Państwowego Liceum Technik
Plastycznych z Wiśnicza No­
wego. Wystawa ta zorganizo­
wana została z okazji tegoro­
cznego jubileuszu 15-lecia ist­
nienia Liceum.

Prace uczniów — gobeliny,
tkaniny, ceramika i malowid­
ła na szkle odznaczają się nie
tylko wysokim poziomem ar­
tystycznym ale i niepowta­
rzalną świeżością widzenia
świata charakterystyczną dla
młodych twórców. Tematycz­
nie sporo obrazów i gobelinów
nawiązuje do legend związa­
nych z historią Wiśnicza.

Według informacji dyrekto­
ra Liceum, całoroczny plon
pracy uczniów można zakupić
na specjalnej wystawie, urzą­
dzanej na zakończenie roku
szkolnego w Wiśniczu. A może
by tymi naprawdę pięknymi
rzeczami zainteresowały się
„Dni Krakowa” i umożliwiły
nabycie ich w Krakowie? Nie­
wątpliwie byłby to jeden z

bardziej atrakcyjnych punk­
tów programu „Dni”.

Wystawa czynna będzie do

27 kwietnia, codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków w go­
dzinach od 10 do*

W salonie
TPSP w Nowej
boty czynna jest pierwsza wy­
stawa prac artystów-plasty­
ków z Nowej Huty, (bz)

18.

wystawowym
Hucie od so-

Dlacieqo...
...pl. gen. Sikorskiego, leżący

w centrum miasta, jest tak
zaniedbany? Stale pełen śmie­
ci i gruzu, ze zniszczonym czę­
ściowo zieleńcem sprawia
wrażenie opuszczonego. Sta­
nowi też stały temat listów
naszych Czytelników! (mar)

NA PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.45: Skrzynka interw*

17.00: Dziennik krak. 17 .15: Utwory
fortep. gra A. M . Benedettl. 17.40:

Przegląd czasopism krak. 17 .55:
Koncert życzeń. 18.25: Muzyka i
aktualności. 18.45: Problemy eko­
nomiczne tygodnia. 19.00: Wiado­
mości. 19.10: Pieśni kurpiowskie.
19.30: „Radiowy słowniczek mu­
zyczny”. 19.45: Mój rytm.
Kronika studencka. 20.50:
aktualna. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27: Kronika sport. 21.40: Ze­
spół tan. W. Kolankowskiego.
22.00: Uniwersytet Radiowy. 22.15:
Teatr Poezji: „Mój powszedni
morderca” — słuch, wg W. Wo­
roszylskiego. 22.44: Muzyka
i romant. 23.04: Melodie.
Wiadomości.

NA
5.30:
6.30:
7.00:

20.30:
Aud.

WTOREK
Wiadomości.
Dziennik. 6.50:

Muzyka. 7 .15:
7.30:

8.30: ’

klas.
23.50:

Godz.

Muzyka,
nastyka.
kitna sztafeta”. 7.30: Dziennik.
7.50: Muzyka. 8.30: Wiadomości.
8.30: Muzyka. 9.CO: Polska kapela.
9.30: Muzyka klas. 10.00: „Jarmark
cudów”. 11 00: Muzyka rozrywko­
wa. 11 .30: „Wystawa z Poznania”
— fel. 11.40: Muzyka tan. 12 .05:
Wiadomości. 12.15: „O Sejmie”.
12.30: Chór PR. 12 .45: Kurs angiel­
skiego. 15.00: Wiadomości.
Na różnych instrumentach.
Dla dzieci „Równy chłopak
zus”.

15.05:
15.30:

i Te-

Kierunek: rozwój usług
Z inicjatywy WK SD oraz

Delegatury Związku Rzemieśl­
niczych Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu w Krakowie osta­
tnio miało miejsce spotkanie
przedstawicieli rzemieślniczej
spółdzielczości zaopatrzenia i
zbytu oraz Izby Rzemieślniczej
z przedstawicielami organów
prezydium WRN.

Celem spotkania było uzgo-
dnienie poglądów co do zasad
stosowania obowiązujących
przepisów, normujących dzia­
łalność rzemiosła oraz wspólne
dokonanie wyboru najwłaściw-'
szych środków działania, któ­
re zapewnią rozwój działalno­
ści usługowej dla potrzeb lud­
ności.

ADRFC RFDAKCJP Kraków ul. Wiślna 2 II p. TELEFONY: red. nacz. 1 sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski I Nowej Huty 219-48, 544-34, diiał sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
542 53 Poza tvm centrala 23560-64 łączy na numery wewnętr.-ne: 22-sekretariat, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 558-62, 586-41, 595-49,
WARUNKI PRENUMERATY- mieś 12.50 zl, kwartalnie 37.50 zł, półrocznie 75 zl, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy pocztowe nadawczo-oddaweze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury i oddziały
„Ruchu” Inie kioski) do 15 każdego miesiąca, na miesiąc następny. Zglosaenia na prenumeratę zagraniczną przyjmuje PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46, nr PKO 1-6-100024, nr telef. 84-958. OGŁOSZENIA

Przyjmuje- Biuro Ogłoszeń Kraków, Wiślna 2, teł. 553-40 oraz punkty: Tarnów, ul. Krakowska 12, teł. 650, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18. tel. sal. Chrzanów, Al. Lenina 55, teł. S59. Nowa Huta.

PlacCentralny - Klub Międzynarodowe i Prasy i Książki. I n„ tel. 41-7-50. Druk.: Krakowska Drukarnia Trasowa, Kraków. Wielonol* Ł K—9



Rrbe

V

Mał«-ezirvni zasłużyli
na wynik remisowy

CRACOYIA — GÓRNIK ZABRZE 2:3 (1:1). Bramki
zdobyli: Ar.kus w 4 minucie, Pohl w 16, Jankowski
w 61 i 65 oraz Pietrasiński z rzutu karnego w 89 minu­
cie gry. Sędziował
około 30 tysięcy.

p. Gorączniak z Poznania. Widzów

Durniok,
Malarz,

CKACOVIA — Michno,
Koncpelski, Szymczyk,
Jarczyk, Hausner,- Ankus, Pietra­
siński, Suder (Frasek), Kowalik.

GÓRNIK — Kostka (Szołtysek),
Floreński, Ośliżło, Franosz, Ga­
wlik, Kowalski, Olszówka, Musia-
łek, Jankowski, Pohl, Lentner.

Z przebiegu gry oraz licz--
nych dogodnych sytuacji pod­
bramkowych Cracovia zasłu­
żyła na wynik remisowy.
Wszystkie trzy bramki druży­
na krakowska utraciła z winy
defensorów względnie bram­
karza. Co więcej w drugiej
połowie meczu po ładnych ak­
cjach biało-czerwonych kontr­
atak górników przyniósł im
prowadzenie a cztery minuty
później dalszą bramkę, która
w dużym stopniu przesądziła
c lasach spotkania.

Foczą:kowo zanosiło się na wiel­
ką sensację. Gosprdarze kilka mi­
nut po rozpoczęciu zawodów zdo­
byli pierwszą bramkę, ku ogrom­
nej radości licznie zgromadzonych

; nką Górnika. Z

Kowalik (Craco-
w wyskoku do

Zaetęta wa1ka o piłkę
poj br

lewej
coyia)

liki. (Fot. J. Lewicki)i
@ W. spotkaniach pływackich o

drużynowe mistrzostwo Polski,
padły następujące rozstrzygnięcia;
Olimpia — Polonia Warszawa

87:55, Olimpia — Warta 89:53, Po­
lonia — Warta 78:64, Fleta — Slę-
za 67:74, Slęza — Arkonia 87:62,
Flota — Afkonia 83:58, Śląsk —-

Legia 67:74, Pafawag —

. Legia
60:t0, Pafawag — Śląsk 75:66.

@ Podczas turnieju o mistrzostwo
I ligi siatkarek, doszło w War­
szawie do spotkania dwóch pro­
wadzących w tobeli zespołów
Legli i AZS AWF. Wygrała Le­
gia 3:2. Siatkarki Wisły pokona­
ły stołeczną S par tę 3:0.

© W spotkaniu o mistrzostwo
I ligi żużlowej Stal Rzeszów wy­
grała z Legią Gdańsk 47:31.

W Zakopanem odbyły 9ię
doroczne zawody narciarskie w

slalomie gigancie o t,Puchar Ko­
lejek Linowych”, w których star­
towało 150 zawodniczek i zawed-

kobiet
Wania
Dan.el

męż-
(Start)

nlków. W konkurencji
triurrifówała Kowalska -

(Wisła-Gwardśa) przed M.

(Wisla-Gwsrdia), a wśród

czyzn zwyciężył Sobański

przed Fawłowiczem (WKN) i Trze­
bunią (Start).

$ Podczas międzynarodowych
T.swcdćw szermierczych studen­
tów węgierskich i polskich w

Lodzi, we florecie zwvciężył Ka.
muti (Węgry) przed Skrudlikiem

(Polska) a w szpadzie Lendvay
(Węgry) przed swym rodakiem
Kulcsarem i Gąsiorem (Polska).

•aiątusew^waaaeaaaaeaaaawaaaat

TOTlti.
W kolejnym ciągnieniu gry

liczbowej Toto-Lotek, wylo­
sowano następujące liczby: 10,
15, 27, 31, 42, 44, oraz jako
dodatkową liczbę — 13-

sympatyków. Cracovia gra j-ak w

transie. Za chwilę znów obserwu­
jemy niebezpieczną akcję, po któ­
rej Suder znalazł się w wspania­
łej §ył,UĄęji. ^strzałowej. Był sam

na sam z bramkarzem, lecz strze­
lił w niego a odbita piłka wyszła
w pole.

Kibice przez długi czas nie mo­
gą . odżałować zmarnowanej pozy­
cji tym bardziej, że ataki górni­
ków są coraz groźniejsze. Zabrza-
nie nie potrafią jednak sforsować

defensywy biało-czerwonych i nie

mogąc znaleźć skutecznej recepty
na „rozgryzienie” systemu obron­
nego, decydują się na strzały z

dalszej odległości. Stają się one

łupem bramkarza. Tym niemniej
brak w pewnym momencie zdecy­
dowania u Michny przyniósł im

wyrównującą bramkę. Dwie dal­
sze padły w drugiej połowie a po­
rażkę zmniejszył Pietrasiński do­
brze egzekwując rzut karny po­
dyktowany za fleul na Jarczyku.

Spotkanie było interesujące
i stało na dobrym poziomie,
zwłaszcza w pierwszej poło­
wie. Rutynowanym i doświad-

Bez punktów
wrócili „garbarze"

z Wrocławia
SLĄSK WROCŁAW — GAR­

BARNIA 3:2 (l:0J. Bramki zdoby­
li, dla zwycięzców Gacka 2 craz

Stachowiak 1, dla pokonanych
Kwiatkowski 2. Sędziował p. Ko-
szulskl z Lodzi. Widzów około 16

tysięcy.
Mecz jak na miejscowe stosun­

ki wywołał duże zainteresowanie.

Zespół Śląska prowadził począt­
kowo 3:0. Nie załamało to jednak
ludwinowskiej drużyny,
przeszła do kontrnatarcia, zdoby­
wając dwie bramki. Na uzyska­
nie remisu brakło jednak czasu.

Najlepszymi zawodnikami w ze­
spole krakow^im byli: Kwiat­
kowski, Kierd.il i Browarski. W
Śląsku na najlepszą notę zasłużył
Gac’-: a.

która

Liga okręgowa
Tarnovia ~ Korona 1:0 (1:0). Je­

dyną bramkę zdobył Gołąb.
Prokocim — Kabel 4:1 (0:0).

Bramki dla Prokocimia uzyskali:
Hasrczyc 2, Lach i Kuźma (sa­
mobójcza), dla Kabla Trembacz.

Wisła Ib — Sandecja 1:0 (1:0).
Strzelcem bramki był Gunia.

Górnik Brzeszcze — Dąb ki

(0:0). Bramkę zdobył Kidoń.
Unia Oświęcim — Beskid

(2:0). Bramki dla Unii strzelili:
Twardosz 2, Grzybek i Nalepka,
dla Bęslcidu Kuźma i Borgosz z

karnego. • •A■>
ifutnik Ib — Hutnik Trzebinia

4:1 (2:0). Bramki dla Hutnika Ib

zdobył^ Krupa -z .; karnego,
Pudrzyński,’ Bąbka, dla
Brzeźniak.

Skawa — Wanda 5:0 (3:0).
ki uzyskali: Buda 3, Bury
jewski.

Płaszowianka — Wieliczanka 1:1

(1:1). Bramkę dla Płaszowianki

zdobył Ostrowski z karnego, dla
Wieliczanki Sroka.

1:0

4:2

Baran.

tgości

Bram-
i Kra-

czonym zawodnikom Górnika
piłkarze Cracovii przeciwsta­
wiali ogromną ambicję i ofiar­
ność. Najlepiej spisywał się
Kowalik. Niestety na kwa­
drans przed końcem meczu u-

legł on kontuzji i po powtór­
nym wejściu na boisko staty­
stował do końca zawodów.
Doskonale zagrał również Jar­
czyk w pomocy. Natomiast
Pietrasiński w ataku nie wy­
trzymał meczu kondycyjnie.

W drużynie Górnika wyka­
zującej zresztą jeszcze sporo
błędów, na najlepszą notę za­
służyli Pohl, Jankowski i Len­
tner w ataku oraz Gawlik w

pomocy i Franosz w obronie.
Na marginesie spotkania

warto dodać, że sędzia zawo­
dów p. Gorączniak zbyt tole­
rancyjnie podchodził do nie­
przepisowych zagrań obroń­
ców Górnika w gorących : sy­
tuacjach podbramkowych.

'

A oto pomeczowe wypowie­
dzi trenerów obu drużyn:

M. Matyas (Cracovia) —

„Nasza drużyna miała realne
szanse na uzyskanie przynaj­
mniej
Przy
bramce winę ponosi Michno,
przy drugiej Malarz, nie mó­
wiąc już o trzeciej będącej ja­
kimś dziecinnym . nieporozu­
mieniem. Atak grał dotąd do­
póki Pietrasiński znajdował
się w, pełni sił. Później linia
ta pozbawiona kierownictwa
wypadła słabiej. Zadowolony
jestem z gry Kowalika. Sędzia
prowadził mecz dyplomatycz­
nie, krzywdząc nas wyraźnie
w sytuacjach podbramko­
wych”.

Trener A. Dziwisz (Górnik)
— „Drużyna nasza zagrała
słabiej aniżeli poprzednie me­
cze ligowe. Chłopcy się trochę
załamali utratą pierwszej
bramki. Najbardziej zadowo­
lony jestem z Jankowskiego.
Słabiej natomiast zagrał Oili-
zło. Cracouia nie prowadziła
jakiejś wielkiej gry, robiąc
wrażenie drużyny nieco skrę­
powanej. Najlepszy w kra­
kowskim zespole — Kowalik.

antoni Ślusarczyk

wyniku remisowego,
pierwszej straconej

—•—

ligi
po-

Żużlowcy Wandy
przegrywała

W meczu o mistrzostwo I

żużlowcy Wandy Nowa Huta
nieśli kolejną wysoką porażkę,
przegrywając tym razem z Unią
Leszno 27:50. O różnicy poziomów
cbu drużyn najlepiej świadczy
fakt, że na 13 biegów 9 wygrali
goście, 2 zakończyły się remiso­
wo a tylko w dwóch zwyciężyli
gospodarze. Najlepszym, zawodni­
kiem na torze był Henryk Żyto,
który zdobył maksymalną ilość
15 pkt oraz w pierwszym biegu,
uzyskał najlepszy czas, dnia 82,5
sek^

Z drużyny gospodarzy wyróż­
nić należy Jaroszewicza i bardzo

ambitnego Chwilczyńskiego. Za­
wodnik ten w 9 biegu po pierw­
szym okrążeniu na wirażu prze­
wrócił się, błyskawicznie wstał i

po pięknej jeździe uzyskał jesz­
cze 1 pkt dla swej drużyny.

Punkty zdobyli: dla gości— Zy­
to 15, Kusiak 12, Waliński 10, Kol-

ber5,NowakiTanaśpo4,adla
Wandy — Jaroszewicz 9, Chwii-

czyński 8, Stach 6, Korus 3 i Wit-
wicki 1. Sędzią głównym zawodów

był p. Szomański z Wrocławia.

(kas)

Powyższymi spotkaniami zakoń­
czona została I runda mistrzostw.
W środę i czwartek dalszy ciąg
mistrzostw rundy wiosennej, któ­
ra zakończy się 18 czerwca. Wyni­
ki z I rundy Hutnika Ib zostaną
anulowane, a Hutnik I który o-

becnie weźmie udział w rozgryw­
kach będzie miał zaliczane wy­
niki w osobnej tabeli. Mistrzem
. .jesiennym” została Tarnoyia 22

pkt., przed Prokocimiem 21 pkt. 1
Górnikiem Brzeszcze 18 pkt.

Lekka atletyka
Lekkoatleci Cracovii i Wisły rozegrali w sobotę zawo­

dy kontrolne, w których uzyskano kilka niezłych rezul­
tatów: kobiety — 100 m Z łachota (C) 12,7 sek„ 80 m ppł.
Błońska (C) 12,7 sek., skok wzwyż Błońska (C) 145 cm,
mężczyźni — 100 m Cyruliczek (C) 11,1 sek., rzut dy­
skiem Loboz (Q 48,24 m, pchnięcie kulą Loboz. (C) 14,79
m, 200 m ppł. Dudziak (W) 26.0 sek.

■•. ■

Piłkarze Odry i ■
wygrywają z Wisłą ł ■

Ot)RA OPOLE — WISŁA KRAKÓW 4:2 (4:0). Bramki
zdobyli: Jarek w 10 i 16 minucie z rzutu karnego, Pie-
chaczek w 38, Gajda w 44 oraz Machowski w 50 i 61 mi­
nucie gry, Sędziował p. Połap z Katowic. Widzów około
10 tysięcy.

ODRA: Kściuk, Brejza,
Szczepański, Wrzos, Prudło,
Blaut, Szmidt (Klik), Jarek,
Gajda, Piechaczek, Bania.

WISŁA — Leśniak (Kar­
czewski) , Kowalczyk (Wójcik),
Kawula, Monica, Michel, Ję-
drys, Machowski, Sykta, Zel-
man, Śmiałek, Kościelny.

Mecz miał niezwykły prze­
bieg. Drużyna gospodarzy pro­
wadziła bowiem 4:0, lecz pod
koniec zawodów musiała po­
rządnie się napracować, by nie
utrańt pun^u.:; ,Po pierwszej
połowie mtóA,-w której pił­
karze Odry wykazali zdecy­
dowaną przewagę, w drugiej
ton grze nadawała Wisła. Atak
drużyny krakowskiej zaczął
grać coraz lepiej, demonstru­
jąc kilka ładnych zagrań i
zdobywając w efekcie dwie
bramki.

W pierwszej połowie zawo­
dów opolanie przeprowadzali
składne akcje. Stosowali w

grze długie przerzuty i czte­
rokrotnie zmusili Leśniaka do
kapitulacji^ choć okazji, dó
podwyższenia wyniku- mieli
.znacznie więcej.

Gdy po przerwie piłkarze
Wisły zerwali się do ataku, o_

gólnie przypuszczano, że są to

tylko jakieś chwilowe kontr­
ataki. Tymczasem napór pił­
karzy krakowskich trwał przez
pełne 45 minut i na bramkę
gospodarzy posypało się sporo
groźnych strzałów.

------- ----------
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pomiędzy
radziec-

Ze
e Znakomita lekkoatletka ru­

muńska — Jolanda Balas ustano­
wiła podczas zawodów w Buka­
reszcie nowy rekord świata w

sko':u wzwyż uzyskując rezultat
187 cm. Wynik ten jest o 1

lepszy od dotychczasowego
kordu, . należącego również

tej zawodniczki. • Po

partiach meczu szachowego
mistrzostwo świata
dwoma arcymistrzami
kimi, Botwinnik prowadzi z Tai­
łem 7,5:4,5 pkt. Ć W Brnie od­
było się międzypaństwowe spot­
kanie koszykare’: CSRS i ZSRR.
Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 49:49. W drugim meczu

zwyciężyła Czechosłowacja 63:53.
® Puchar ZSRR w hokeju na lo­
dzie zdobyła drużyna CSKA Mo­
skwa po zwycięstwie nad Torpe­
do 6:3. 9 w eliminacyjnym spot­
kaniu: przed piłkarskimi mistrzo­
stwami świata Węgry wygrały z

NRD 2:0. 0 Międzypaństwowe
spotkanie koszykarzy ZSRR 1
CSRS przyniosło wysokie zwycię­
stwo drużynie radzieckiej 79:54.
® Znakomity sprinter amerykań­
ski — Johnson wyrównał po raz

trzeci rekord świata w biegu na

100. y uzyskując rezultat 9,3 sek.
® Podczas zawodów lekkoatlety­
cznych w Monachium Urbach u-

stanowil nowy rekord NRF w

pchnięciu kulą uzyskując rezultat
17,68 m. • W Budapeszcie odbyło
się spotkanie szablowe o Puchar

Canteliego pomiędzy reprezenta­
cjami Włoch i Węgier. Zwyciężyli
gospodarze 19:17.

■

Niestety dobra gra tylko w

drugiej połowie zawodów nie
mogła piłkarzom krakowskim
zapewnić sukcesu i wiślacy-
zeszli z boiska pokonani. Naj­
lepszymi zawodnikami w dru­
żynie Wisły byli: Machowski
(zdobywca obu bramek) oraz

Kawula w obronie. Podobał
się także Śmiałek w ataku.
W zespole opolskim na najlep­
sze noty zasłużyli: Jarek w

ataku, Szczepański w obronie
i Kściuk w bramce, mający po
przerwie „pełne ręce roboty”.

Porażka Kotówny
w zawodach kontrolnych

kadry gimnastycznej
Dwudniowe kontrolne zawody polskiej kadry gimna­

stycznej przyniosły kilka niespodzianek. Do największych
zaliczyć należy porażkę mistrzyni Europy — Natalii Ko-
tówny, która w końcowej klasyfikacji zawodów uplaso­
wała się na trzeciej pozycji za Eustachiewicz (Gwardia
Katowice) 1 mistrzynią Polski — Mondrą (Pogoń Ruda
“Śląska).

I

O porażce Kotówny zadecydo­
wały ćwiczenia na poręczach, a

szczególnie ostatnia ich faza. Ze­
skok ,,nie wyszedł” mistrzyni Eu­
ropy i z notą 9,033 pkt., zajęła ona

dGpiero 7 miejsce tracąc szanse

na zwycięstwo. Młode zawodnicz­
ki krakowskie z Wawelu i Wisły
podobnie jak i w pierwszym dniu
zawodów spisały się bardzo do­
brze. W końcowej klasyfikacji
Nowak zajęła 8 miejsce z notą
35,667 pkt., Sarna 9 miejsce, nota

35,666 pkt., a Apostolska 11 —

35,434 pkt.
W konkurencji mężczyzn tak

jak i w piątek świetnie wypadli
startujący poza konkursem repre­
zentanci stołecznej Gwardii. W

końcowej* klasyfikacji , (nieoficjal­
nie) Jankowicz zajął pierwsze
miejsce z notą 55,55 pkt. Dalsi

dwaj gwardziści Szymonowicz i
Wronka gdyby zostali sklasyfiko­
wani zajęliby 4 i 5 miejsca.

A oto wyniki drugiego dnia za­
wodów: kobiety — ćwiczenia wol­
ne — 1 1 2 Kotówna (Jedność Mi-

chałkowice) i Eustachiewicz

(Gwardia Katowice) ex aequo po
9.433 pkt., 3 i 4 Balska i Niedurna

(obie Pogoń Ruda.Śląska) po 9,300
pkt., poręcze — 1. Eustachiewicz

(Gwardia Katowice) 9,567 pkt., 2.
Niedurna 9.500 pkt., 3. Mondra
9.267 pkt. W ogólnej klasyfikacji
1 miejsce zajęła Eustachiewicz
37,700 pkt., 2. Mondra 37,467 pkt..
3. Kotówna 37,366 pkt., 4. Niedur­
na 37,267 pkt., 5. Balska 36,967 pkt.,
6. Konopka 36,534 pkt. Mężczyźni
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Stal Mielec 2:1, ŁKS — Po-

Polontą Byd-
' Stal *

Cracovia — Górnik 2:3, Odra —

Wisła 4:2, Lechia — Ruch 9;0, Lo­
gia
lonia Bytom 0:1,
goszez — Zawisza 3:0,
wiec — Lech 1:3.

TABELA

Soono-

1. Polonia Byt. 4 t 16:1
2. Górnik 4 8 17:4
3. Lech 4 6 5:2
4. Legia 4 5 7:9

5. Odra 4 4 6:5

6. Ruch 5 4 5:4
7. Stal So®n. 5 4 5:9

8. ŁKS 4 3 4:3
9. Łechta 3 3 2:3

16. Stal Mielec 4 3 4:4

11. Zawisza 4 3 2:7

12. Cracovia 3 2 8:7
13. Polonia Byidg. 4 . 2 4:11

14. WjsU b4 1 3;1|

«<
Arkom! a — UZia Racibórz »:•»

Calisia — Polonia 1:0, Gward:*-
Piast 3:0, Logia — Arka 0:1, Ln-

blinianka — Olimpia 2:3, Na-

przód — Stal 1:0, Śląsk — Gar-

barńia 3:2.

TABELA

1. Arkonla 6 11 16:3
2. Śląsk' 6 11 13:4
3. Legia 6 9 8:3
4. Naprzód 6 8 12:5

5. Gwardia 6 8 11:5
6. Unia Rac. S 7•11:•
7. Pogoń 6 8 9:9
8. Ćalisia 6 6 7:8
9. Unia Tar. 8 8 7:9

10. Lublinianka 6 5 8:8
11. Wawel 8 5 4:5
12. Bałtyk 6 5 4:5
13. Arka 6 5 4:6
14. Stal 6 5 3:10
15. Garbarnia 8 4 11:9
16. Polonia 6 3 2:7
17. Olimpia 6 2 6:15

| 18. Piast 8 2 2:14

*"7
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— drążek — 1. Hawełek (Górnik
Rybnik) 9,50 pkt., 2. Reinisz (Gór­
nik Zabrze) 9,30 pkt., 3. Januch-
towski (Legia) 9,15 pkt.t poręcze —

1. Reinisz 9,30 pkt., 2 i 3 ex aequo
Ogrodnik (Legia) i Polczyk (Po­
goń Nowy Bytom) 9,00 pkt., skok

przez konia — 1 . Hawełek 9,35
pkt., 2. Hóflicłi 9,30 pkt,, 3. Rei­
nisz 9,20 pkt. W klasyfikacji koń­
cowej 1 miejsce zajął Hawełek

55,15. pkt., 2. Reinisz 55,00 pkt., 3.

Ogrodnik 53.25 pkt., 4. Hdfiich

52,80 pkt., 5. Januchtowski 52,20
pkt.,. 6 . Kozielski 49,95 pkt.

(LANG)

Kolarstwo

W Chrzanowie odbyły się wy­
ścigi kolarskie dla zawodników

posiadających III i TV licencję
sportową. Wśród kolarzy z III li­
cencją zwyciężył Wadowski (Cra-
covia) przed Brandoszem (Start
Katowice) i Pachutem (Górnik
Siersza) a wśród kolarzy z IV li­
cencją najlepszy był Słup (Koro­
na).

Obrońcy Górnika bez­
pardonowo wkraczali w

akcje. Najczęściej cier­
piał na tym lewoskrzy­
dlowy Cracovii — Ko­
walik, którego widzimy
leżącego na ziemi po
nierównej^ walce z obro­
ną gości.

(Fot. J. Lewicki)


